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Dotychczasowe wiadomości o przebiegu ™e- 
d zielny cl; wyborów sejmowych w  calem państwie. 

, [rozwalają usłał ć już pewne niewątpliwe znamiona, 
które szki-cują ogólną ich fizjojmomję i wyłaniają 
jśfcśclęwe kontury polityczne nowego Sejmu.

Naprzód zarejestrować wypada te cechy ogólne 
nkd-zżelnych wyborów. które daią obra-z ich prze- 
tó gn, organizacji, techniki i strony administracyjnej.

C. óż na pierwszem miejscu wymienić należy: 
spokój w jakim wybory w ca,tom państwie sie od­
były. Nigdzie —  pozą drobnymi i wszędzie na św e - 
cie zdarzającymi się wyjątkami — nie został on za­
kłócony. .Jest to moment ogromnej donior-lości, zwła­
szcza jeśli się weźmie pod uwagę wielkie roznamię- 

•tnienie partyjne, towarzyszące wszędzie wvborom 
parfemerraniym, a w Polsce obecnym wyborom w 
szczególności.

Żc wybory sejmowe odbyły się w spokoju —- 
I co  w catej Polsce ze szczero;uym naciskiem się 
podkreśla —  to za w dzięczać należy w  atrżej mierze 
organizacji wyborów przez władze, kióre 'Stotnie 

!wywiązały się s  niezwykle trudnego i odootwedzial- 
jiQ'.ro zadania w sposób godny wysokiego iiziiama 
przoz: należyte i sprawne przygotowanie samego 
procesu ^wborczegp, przez zapewrtonie wyborcom 
swoL-oJy i bezpieczeństwa przy wyłamywaniu pra­
w a i obowiązku obywaietekiego, i wresacie. — co 
barazo ważne — przez zachowanie zupełnej obie­
ktywności urzędowej wobec politycznego tla aktu 
wyborczego.

Sorawny aparat w yborczy, dpew nieme bezpie­
czeństwa weborcom i przestrzeganie Fezsti onnosci 
poiitycżnsej przez władze, oto dalsze zmmiona nie­
dzielnych wyborów, posiadające również o g m in ę  
znaczenie państwowe. Można sobie wyobrazić, jaKi 
krzyk podnieśliby na cały świat np. żydzi, gdyoy 
w y k  ry tych znamion uieposiadały. Przebieg i or­
ganizacja wyborów przez władze przekonała ehy 
wszystkie nasze mmeiszości narodów ościowe i ż ■ 
dów, że nikt ku nim w Polsce nie żywi nienawiści, 
ze kłamstwem wicrutnem jest legenda _o zootc, 
cznym antysemityzmie polskim, źc pryecnvn;e uwa­
ża i tmktuie się ich jako lównych i wolnych oby­
wateli, że. daje się im te same prawa i żąda się od 
nich sp.iniun.ia dych samych obowiągkow, jakich się 
żąda od wszystkich obyw atel państwa. W  fa cc,c 
tym, uiawnil sie tryumf zmysłu i woli państwowej 
polskiej, której — spodziewać się tego teraz w lezy 
— podporządkują się wreszcie po obywatelsku 
„mniejszości", a zwłaszcza żydzi.

Dalsprrn ogólnym znamieniem Mjbecnych wybo­
rów b y ł1 znaczne, większy — anżeh ogólnie przy­
puszczano — procent wyborców.' M«.!ną okazała się 
opluje* o braku interesow ani;! się społeczeństwa wy­
borami. W  duht wyborów zainteresowanie to było— 
jak na n" sze młodociane stosunki parlamentarne — 
wręcz olbrzymie. Przeciętnie glosow_.de w  ca.ej 
Polsce 65 procent wyborców tzn. że udziałom przy 
oosowdiuu do naszego parlamcntn nie ustępujemy 
piństwom zachodnim, od wieków kształtowanym i 
budowany?® na ustroju pai lamentatnym. Md nemc-

gdzie głosowało 60, 9*3, a  nawet (w, powiecie w ar­
szawskim) Kk) procent wy borców. Jestto również 
fakt ogromnej, zwłaszcza pedagogicznej pod wzglę­
dem politycznym aouiosłości, który wymownie 
stwierdza żywotny rozwój państwowej kultury par- 
lamentarno-dcmokratycznej w Polsce Gdzieniegdzie" 
udział wyborców był słabszy, co w pewnych miej­
scowościach da się wytłumaczyć i usprawiedliwić 
różnymi rzeczowymi powodami, czego w innych 
miejscowościach niestety zrozumieć niemożna. Np. 
we Lwowie udział wyborców pods.kich był mimo 
zewnętrznych pozorów na ogół słaby, bo przekro­
czył zaledwie 50 -procent • Trudno wytłumaczyć so­
bie dlaczego t.ik się stało. B yć może, że wielu od­
straszyła od głosowania zapowiedź terroru socjali­
stycznego. Należy się .spodziewać, że ten zagadko- 

* wy on jaw przy wybojach do Senatu się niepowtó- 
rzy, że procent wyborców w najbliższą niedzieelę 
we Lwowie znacznie się podwyższy

W  .sumie jednak wszystkie niemal powyższe 
ogólne cechy niedzielnych wyborów są stanowczo 
dodatnie i uprawniają do wwoowiedzenia optremisty- 
czr.ego wniosku o zdrowym i normalnym postępie 
kultury parlamentarnej społeczeństwa.

Z polkycznych wyników wyborów' niedzielnych 
wymienić należy tia pierwszem miejscu bezsporne 
zwycięstwo listy Związku Jedności Narodowej w 
całej Polsce. Stwierdziliśmy je już wczoraj na tem 
miejscu, wiadomości, które w dalszym c.ągu nad­
chodzą, rozmiary tego zwycięstwa z  godziny na go­
dzinę zwiększają. Stwierdzają to zwycięstwo rów­
nież pisma obozu przeciwnego, oczywiście mc beż 
obelżywych insynuacji i zrozumiałego przygnębie­
nia. Formułowanie zwycięstwa ósemki w cyfrach i 
mandatach jest dzisiaj jeszcze przedwczesne i nie­
możliwe, aż do ustalenia urzędowego wjmikL v .t-  
boxóv- przez władze, co przed1 sobotą prawdopodo­
bnie niemastąpd To jest pewne, że Związek ‘Jedności 

'Narodowej będzie w nowym Sejmie a> wjjzys^kicl?
m ayoli stro n n ictw  blokiem polityczrayni liczebnie 

a wewnętrznie najbaidziej skon-m-fiootężnJejsiTm 
solidowmnym.

Obok obozu narodowego, jedyny ni uotąd zwy­
cięskim przeciwnikiem są żydzi. Zwłaszcza we 
Wsch. Małopolsce skupią oni w swych rękach zna- 
pzną ilość mandatów, cłioć i w innych okręgach pan­
am a  gdzie występują pod firmą bloku mniejszo­
ści — powodzenie Ich jest niemałe Sukces wybor­
czy zawdzięczają ż.ydz. dwu czynnikom: masowemu 
i naogó? solidarnemu (iiiewszędzie jednak: w e Lwo­
wie np. dzięki Btindowi stracili drugi mandat) udzia­
łowi wyborców w głosowa nin na jedną listę, o n„ 
stępnic dzięki rokbijackirn Lstom irolskim i NPy i 
Centrum. Stwierdzono już np. żc tyłku czięki tym 
dwom rcźbijackim listom Polacy siracili jeden mafl 
dat w Warszawie na rzecz p. PWybickiego. Żydzi 
zatem wraz z poslaim innych mniejszość; orzyc 
będą w nowym Sejmie dość liczny zespół który 
zgolą inne mieć będzie już znaczenie, aniżeli w  osta­
tnim Sejmie. W każdym n./ie ta lew ca_ixnska, któ­
ra powstanie w nowymi Sejmie mebedzie mogto mż 
tak łatwo i bezkrytycznie wchodzić w sojusz z blo- 

■kiem mniejszości, jak to czynda dotychczas. Bloi< 
mniejszości w  no',vym Selmie nieda się bowium I 
tak jak dotąd — zbyć lada koncesją polityczną za 
popieranie lewicy i będzie w swych oretensjacr z

pewnością daleko idący. Z tego punktu widzenia, 
sukces wyborczy • żydówr będzie raczej pomocnym 
w konsolidacji żywiołu polskiego w  ti(>wyrm Sejm ie1 
na płaszczyźnie polskiego interesu państwowego.

Pewnym wynlkie-m niedzielnych wyborów jest. 
również zdumiewający w'prost i zupełny pogrom 
ugrupowań czy to pod firmą UNPy, Centrum p. 
Skulskiego, czy Centrum mieszczańskiego. Do osta­
tniej chwili mesłyszy się (poza wyborem jedynego* 
p. Ponikowskiego) o wyborze choćby jednego posła 
z tych ugiuoowań. Znikną one prawdopodobnie zu-( 
pełnie z sali sejmowej lub znajdą się w ilości, nie-i 
pozwalającej im nawet rn odgrywanie roli „jęay-j 
czka u v.agi" Przyczyny tego pogromu są różne.' 
P ;crwsza i rozstrzygająca, to brak charakteru, a co, 
za tem idzie programu politycznego, którego najbar­
dziej strzelisty frazes nigdy niezasiąpi. W yborcy i 
oddawali w niedzielę głosy tylko na wyraźnie i ja- ‘ 
sno sformułowane programy, a ponieważ nlewidzą' 
ich w  listach „środkowych", więc te musiały prze­
paść z kretesem. Jest to bardzo konkretna nauka J 
na przyszłość, a zwłaszcza na naibuższą niedzielę.1 
Wszyslk’ie iO-ki. 12-ki i 14-ki winny być natychmiast^ 
wycofane, a przywódcy tych list winni otw arcie' 
wezwać swych nielicznych zwolenników do oddania 
głosów na listy programowe. Jedną z przyczyn upc-1 
aCleu list „ceiTrov ych“ jest także obrzydliwa pro­
weniencja polityczna niekmrycn z nich (jak: enkae- 
nowo-siańczykowska UNPy), politycznie i moraHit • 
paskudne osoby kandydatów’ (Jaworski, Ciembro- 
niewicz) lub ludzi, którzy tanim kosztem piagua, _ 
zrobić amerykańską harjerę, nicimajac żadnych do 
niej uprawnień rTurski).

Nierimieraie ęliarakteryspcczną jest również do-* 
tkliwa klęska socjalistów w Krakowie. \x: ogóle jest j 
to objaw, niezwykle krzepiący, że Kraków, który' 
dzięki gangrenie enkaenowej i zadomowieniu się so­
cjalistów’, z trudem tylko jednego posła narodowego 
wybrał ao pierwszego Sejmu, dzisiaj gładko olbrzy­
mią większością wrybier,a dwu posłów ós cm! u. 
Ósemka zdobyła największą ilość głosów w  Kluko­
wie 2750(i, podczas gdy socjaliści tylko 19 00U, a 
żydzi 16.000. Czy to nic charakterystyczne? Budzi, 
się Kraków ! —  jak mówi p. Adolf Nowaczyński. 
Pogrom natomiast zupełny socjalistów nakąpiił w 
Łodzi. W  tym olbrzymim Manchesterze polskim, 
największern skupieniu robotników. v mieście, któ­
remu burmistrzuje socjalista — socjaliści meprzepro-.- 
wadzają ani jednego posła! Łógź vybiera_ natomiast’ 
trzech jiostów zc Związku Jedności 1 aroaow ej!' 
Fakt, który mówi wiele, niezmiernie wnęit

Brak na razie konkretniejszych wieści z Kic- 
sów Wschodnich, terenu agitacyjnego \Vy;zii’olenia' 
i Belwederu. Jedna jest tylko, wiadomość , zdumie­
wająca nanrawdę. Oto w Łucku (okręgu), w nym. 
Lucku, w którym przed pani ieszcze dniami bawih 
„na objeździć" p. Naczelnik p aiistwa, l*sta nr. o uzy­
skuje największa, przygniatającą wprost większość 
głosów, bo to 000, podczas gdy wszystme inne 
<prócz iiloku mniejszości: 21.000) nawet 20.000 gło­
sów’ nie osiągają. To są przecież fakty wysoce za­
stanawiające...

Oto wiązanka wyników’ pewnych, które juz 
dziś można ust >!ić. Wyłaniają się z- nich już zarysy 
układu sił politycznych w noiyytn Schnie.

Józef Rudnicki.
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Pierre Benoit ukaże się

K  Epokowy film nagrodzony rra 
wystawie w .,Grand Palais“ w Pa-> 
ryżu złotym medalem; inscemzo-ii„TEMPS“ O FASZYSTACH.

Pófoficjainy organ rząau francuskiego paryski 
„Temps 1 śledzi z baczną uwagą wypadki rozgry­
wające się v/e Włoszech. W dniacti kongresu neapo- 
litańskiego faszystów i przesilenia rządowego biule­
tyn Polit3'czny tego dziennika w codziennym arty­
kule wstępnym rozpatrywał sytuację wewnętrzną 
sąsiadującego i zaprzyjaźnionego z Francją pań­
s k a .  Stamowisko zajmowane w tych artykułach 
cechowała zrozum jata u organu tego ostrożność, 
która jest zarazem niewątpliwie naturalnem stano­
wiskiem francuskiego rządu. Z uwagi na interesu- 
dące niektóre informacje zawar e w pomiemonych 
artykułach podamy poniżej ich treść oraz wyjątki.

W  pieiwszym z biuletynów pt „Dążenia faszy- 
simtu stara sie „Temps“, na podstawie enuncjacji 
kongresu neapditańiskiego oraz artykułów Musso- 
liniego w  ostatnich numerach „Popoio dTtalia**, od­
tworzyć pobieżnie i w zarysach program faszystów. 
Osiągnięte tą drogą informacje dzieli na ustęp o 
poli'yce wewnętrznej i zewnetrzre.,.

W  polityce wewnętrznej ideą ■ fundamentalną 
stronnictwa faszystycznego je s t: zacieśnić węzły
jedności w narodzie. W szczególności chodzi tu o 
wyrównanie różnic pomiędzy południem, a północą 
Włoch Faszyści dążą do> ujęcia całego narodu w 
■Karby jednolitej i karnej organizacji, k’óra skupiłaby 
w sobie „wszystkie środki i wszystkie dażenia". Sa­
mo przez się rozumie się, że proklamują oni również 
miłość dla armji i szczególnie biizki swoj stosunek 
oo niej. Toteż już przy pierwszych pertraktacjach, 
o uformowanie gabinetu Gionti-Mussolini. ten osta­
tni, żądając pięciu tek, domagał się w tem stanow­
czo ministerstwa wojny i marynarki dla faszystów. 
Oparcie ma stronnictwo to przedewszystkiem w 
stowarzyszeniach byłych wojskowych, którzy brali 
udział w wojnie. Niemniej zainteresowania poświ 5- 
ca jednak również syndykatom robotniczym. „W 

‘dniu dzisiejszym — mówił faszysta u. Ro-ssoni u-a 
kongresie w Neapolu — pomacamy 800.000 robotni­
ków romych, warsztatowych, oraz mnych znakomi­
cie zorganizowanych, nie licząc grąp robotniczych, 
które wstąpiły do „fatci“, nie są jodn :k jeszcze 
ujęte w karby orgamzacji. Operując masami faszyści 
nie wahają się używać siły, jednak wystrzegają się 

‘tego o ile możności.
Tekę spraw zagranicznych zatrzymali faszyści 

również dia siebie. W  tej dziedzinie uważają or.i, iż 
‘„jesteśmy w przymierzu z narodami enteruy i ko­
nieczność historyczna nakazuje nam w  przymierzu 
tem wytrwać1'. Zarazem jednak, stwierdziwszy, iż 
mocarstwa kilkakrotnie zlekceważyli interesy 
Włoch na morzu Śród ziem nem, a zwłaszcza la 

:Adriatyku zapowiadają, iż takie traktowanie Włoch 
musi się skończyć. Kongres w Neaoolu zwrócił w  

'dyskusji nad polityką zagraniczną szczególną uwa- 
’gę na organizację, , którą należałoby dać Włochom 
przebywającym na obczyźnie, zwłaszcza tam. gdzie 
grozi im wynarodowienie.

Następne z kolcji artykuły r o z p a tr u je  prze­
bieg przesilenia już dokonanego stwierdzają, iż miało 
ono charakter przewrotu wywołanego drogą pew­
nego wymuszeniu) przez faszys ów. Ogłoszeue praez 
gabinet Facty stanu oblężenia w państwie, jako przy 
czyna mobilizacji faszystów, b3 'ło tylko pozorem, 
albowiem już przedtem nim ajencja Stefar.iego stan 

‘ oblężenia ogłosiła Mussolini, kiedy na przeglądnie w 
Neapolu oddziały faszys ów defilujące prz.ed mm 
w ołały: „Na Rzym !“ odpowiadał im: „Jeśli nie od­
dadzą nam rządów, weźmiemy je siUi! ‘ Doszedłszy 
do powyższego wniosku „Tcmps“ pisze: Prawdę
mówiąc, Francuzi nie lubią zamachów stanu: nie 
mają przyczyny chwalić sobie rządów, które w ten 
sposób powstały. Kiedy dowiadujemy się, że pewne 
stronnictwo mobilizuje przeciw rządowi, kiedy czy­
tamy, że dowódca jednego z korpusów armii staje 
na czele powstania i kiedy słyszymy, że król od­
mówił podpisania dekretu, ustanawiającego stan 
oblężenia — pierwszy nasz odruch jest odruchem 
pewnej niechęci. U nas spiskowcy _ stanęliby pod 
murem. Nie zapominajmy jednak, że dzieje się to 
we Włoszech, w innym kraju i innych warunkach... 
Jeśli przewódey faszyzmu wskazali tę drogę, ieśli 
znaleźli posłuch... zapytajmy: jakiemi niebez.piecz.en- 
stwami zagrożeni uczynili to?

i
PRZED WYBORAMI W  ANGLJl.

W  dniu 26. ub. m. na tajnej radzie ministerialnej 
król podpisał proklamację rozwiązującą, stary par­
lament. W ybory odbędą się 15. listopada, zaś 20-go 
tegusamego miesiąca zbierze się nowy parlament

Dotychczasowa I-żba grnin, wybrana V  **. 111
składa się z 707 członków. Układ stronnictw w 
rabie tej wyglądał, jak następuje: _ koa)ic;'a__ rządowa 
(tj. konserwatyści —  371, liberali koalicji —  1< ;- 
rtar. dem. — S, robotnicy koalicji — 4) razem po­
słów ■— 505; stronnictwo opozycji (tj. Laoour party 
— 76, liberaii — 34, niezawiśli — 12, sinnfejniści — 
73, irlandzcy nacjonaliści — 7) razem posłów —202. 
W  nowym parlamencie nie będzie już posłów z po­
łudniowej Iriandji. Zaś z Irlandii północnej wejdzie 
posłów zamiast 27. tylko 13. Stąd; io w y  parlament 
angielski liczyc będzie członków 615. Kampanię wy

borczą rozpoczęła programowa mowa p Bonutr 
Law, wygłoszona 26. ub. m. w Glasgow. Jeden z 
dzienników czeskich zestawia pokrótce program wy 
borczy głównych stronnictw występujących w 
szranki.

Konserwatyści domagają się polityk’ pokoju ł 
równowagi, wprowadzenia jednolitości w organizm 
rządowy, lojalnego wypełnienia zobowiązali między 
na-octowych, bez ich rozszerzania. Uczciwej i ści­
słej współpracy z Francją i innymi sprzymierzony­
mi, poparcie Ligi Nar., utrzymanie przyjaznych s!o- 
sunków z Stanami Zi., ścisła współpraca z rządami 
dominiów i Indji, przedsięwzięcie środków przeciw 
bezrobociu oraz poparcie handlu wewnątrz granic 
krótostwa

Narooowo-hberalui (Lloyd George) domagają 
się polityki ookojowej, w  granicach możliwości 
współpracy ze sprzymierzonymi, odszkodowań w 
granicach zdolności płatniczej Niemiec, wznowienia 
stosunków z Rosją, sojtiszu wszystkich narodów, 
zadnei taryfy celnej, współpracy ze S'anami Zj.

Niezawiśdi liberaii (Asquith) obiecują pokój oraz

Konstantynopol. ł.AW.) Rcfad Pasza oświadczył 
wczoraj, że rząd Angory zamierza przenieść Stolicę 
państwa tureck;ego z Konstantynopola do Angory.

Paryż. fAW.) Havas donosi z Konsiantynopo.a, 
że rząd Angory ogłosił w nowej nocie, że państwo 
tureckie Gbejmie koleje we własny zarząd i wywła­
szcza obce towarzystwa, w których ręku dotych­
czasowy za-zad koleji spoczywa!. Y\ związku z tem 
francuskie ministerstwo spraw zagranicznych dono­
si, że ententa tego żądania tureckiego nie uwzględni.

Parv2. (PAT.) ze względu na wypadki w Turcji 
prosili w ysocy komisarze alianccy w Konstantyno­
polu swe rządy o wskazówki, celem wydania pew­
nych zarządzeń. które w praktyce równałyby się 
zawieszeniu stanu oblężenia nad Konstantynopolem.

Londyn. (AW ) Ostatni tydzień przed \gyborczy 
w Anglji charakteryzuje wielkie zamieszanie odno­
śnie do ustalan;a kandydatur. Najlepszym obrazem 
tego jest poJawana ogólna liczba kandydaiów do 
parlamentu angielskiego. Według „Timesa“ jest ich
1 .444 , według ..Mrrningpost** 13S5, według „Daily 
Telegr.“ 1352. Pochodzi to stąd, że kandydaci je ­
dnego stronnictwa uważani są równocześnie za kan­
dydatów kilku innych

Paryż. (AW.) Fiasko rokowań berlińskich o i-  I 
biło się głośnym echem w prasie paryskiej. „Temps“ 
zajtnujac się stanowiskiem ujawnionym przez rząd 
niemiecki w sprawie osiągnięcia pożyczki zagrani­
cznej jest zdania że wysiłki Komisji Reparacyjrej 
zostały’” udaremnione przez złą wolę Nnmców. 
„Temps** podaje, że Poincare rozważył plan poży* 
czki, któraby w połowie miała- pójść na pokrycie 
protenśji reparacyjnych. „Liberte'* wyraża przeko­
nanie-, że obecny rząd niemiecki choć słaby i tak 
byłby bardziej skłonniejszy do uwzględnienia psre-

Wiedcń. (PAT.) ‘„N. \Yr Aber.dbl.“ don,osi z Pa­
ryża; W kołach poinformowanych słychać, że Cle­
menceau po powrocie ż Ameryki weźmie czynn 
udział w życiu publicznem i prawdopodobnie da się 
wybrać do sejmu atoo do senatu. W  każdvm razie

Warszawa. (PAT.), „Przegląd Wieczorny** dono­
si; W  ciągu dnia wczorajszego zakupiono w_ samym 
tylko Oddziele Warszawskim PKKP. obligacji poży­
czki zlotei na 2(6,101.000 mk.

i-ozbrojenie przy pomocy Ligi Naiodó-w. rewizję i' 
uregulowanie odszkodowań i długów wojennych, 
usunięcie podatków na wojsko, ■ państwowe zaoes- 
picczenie przeciw bezrobociu, współpracę kapitału 
z pracą. Słuszne układy z organizacjami robomiczc- 
mi, wolny handel, polityczne równouprawnienie obu: 
płci oraz proporcjonalne prawo wyborcze,

Labour party (stronnictwo robotnicze) ogłasza*- 
rewizja traktatów pokojowych. odszkodowania w 
granicach zdolności Niemiec, sojusz wszystkich na-’ 
rodów, niezawisłość Fgptu  i Indji, dtanma majątko­
wa na spłatę długów wojennych, podwyższenie po~ 
datku spadkowego, zniżka podatku dochodowego, 
praca dla bezrobotnych, albo też utrzymanie dla 
nich, nacjonalizacja koi cdi i kopalń, zwiększony 
współudział robotników w kontrol’ nad pedzeniem 
i handlem gorącymi napojami.

Konserwatyści spodziewają się wprowadzić po 
wyżej 300 posłów i utworzyć własny rząd konser­
watywny. Z pośród stronnictw liberalnych najwięk­
sze seanse m? partia Lloyd George &,

a z o r s k i e g o .

W KONFEREN C JI WSCHODNIEJ

Londyn. (PAT.) Reuter donosi a Konstantyno­
pola, że manifestanci zranili 4 żołnierzy angielskich. 
Sytuacja groźna, szczególnie w okolicy C/anaku 

Moskwa. (PAT.) W  odpowiedzi na zaproszenie 
rządu sowieckiego przez rządy: angielski, francuski
1 włoski do udziału w obradach nad sprawą cieśnin 
na konferencji w Lozannie, oświadczono w nocie z,
2 hm że rząd rosy tski nie może się zgodzić na to., 
aby Rosja nie była dopuszczona do pracy na teb 1 
konferencji. Posia sowiecka jest zdania, że musi. 
wziąć udział w całej konferencji, w  czem Rosja jest 
bezpośrednio zainteresowana. Rząd sowiecki doma­
ga ■ się pełnego, nieograniczonego udziału Rosji, U -! 
kramy i Gruzji W konferencji lozańskiej.

Londyn. (AW.) 57 kandydatów do parłam en ra 
angielskiego, którym nie przeciwstawiono -kardyda-s 
tów zostało wybranych. Z tego 32 konserwatystów,1 
10 irlandzkich uiuonisfów. 5 liberałów*, 3 narodo­
wych liberałów, 4 z partii robo‘mczej. i nacjonali-'

tensji francuskich, an’żcli rząd silnej ręki, który*, 
wprawdzie pozbyłby się socjalistów, ale staloy się 
szkodliwy dla Francji.

Borc*oaux. (PAT.) „Ecno de Paris“ omawiając 
propozycje przedłożone komisji odszkodow-ań przez 
ministra finansów Hermesa, pisze: Komisja odszko­
dowań spodziewając się, iż rząd Rzeszy da wyraz 
swej dobrej woli, skłonna była ułatwić rządowi temu 
jego zadania. Także rząd niemiecki domaga się, aby 
komisja odszkodowań sama jedna obarczona została 
troską o polepszenie sytuacji finansowej Rzeszy*. 
Jest to doprawdy szczyt ironj?

należy się liczyć z tem, że Clemenceau ponownie 
wystąpi na widownię polityczną.

Paryż. (AW.) Z dobrze poinformowanych kół 
politycznych donoszą, że Clemenceau po powrocie 
z Ameryki weźmie czynny udział w życiu polity­
cznym.

Paryż. (PAT.) Donoszą z Rzymu, że prezydmf 
ministrów Mussolini zamierza skorzystać; z najbliż­
szej sposobności, aby udać s;ę dc Paryża, Londynu 
i Brukseli i ocibyć narady w celu zacieśnienia węz­
łów sojuszu, łączących te pańsiwa.

. Plarjy rządu
R O SJA  ŻĄDA PEŁNEGO UDZIa LU

Ostatrj tydziei) przędwyborczy w Angijj,

sta. Między wybranymi jest L. George i 6 członków 
b. rządu, między innymi b. minister pracy i oświaty.

Fiasko rokowań berlińskich.

Clemenceau wraca znów na widownię-

POŻYCZKA ZLO IA .

)



Warszawa. (Teł. \vt.) Otrzymane tu dotychczas 
wyniki wyborów Jaju  obraz następu:acy:

(Objaśnienie: pierwsza cyfra oznacza numer 
Br ty, druga ilość uzyskanych mandatów. Przypomi­
namy, że nr. 1 oznacza listę P SL . ..Piast", nr. 2 — 
P P S . nr. 3 — ..Wyzwolenie", nr. 5 —* komuniści, nr. 
'7 — N;y. Partia Rob.; nr. 8 — Związek Jedności 
Nar., nr. 12 — Centrum Polskie, nr. 15 — Okoniow- 
cy, ni. 16 —  Blok mniejszości nar, (żydzi, Białorusi­
ni, N.emcy), nr. 17 — syjoniści, nr. 20 — Priłuckij.

Okr. 1. W arszawa-miasto: nr. 2 — 3 mand., nr. 
5 — I, nr. 8 — 7, nr. 16 — 2, nr. 20 — 1.

Okr. 2. W arszawa-powiat: nr. 8 — 4 mand.,
nr. 16 — 1. '  s

Okr. 3. Siedlce: nr. 8 — 4.
Okr. 5. Białystok: nr. 1—2, 8—2, 12— 1, 16—1. 
Okr 6 Orodno-Suwatki: nr 1— 1, 8—2, 16— 1.
Okr. 7. Łomża: isr. 3— l, 8—3.
Okr. 8. Ciechanów: nr. 3— 1, 8— 1 
Okr. 9. Płock: nr. 2— 1. 3— 1, 8^-3.
Okr. 10. W łocławek: nr. 2— 1, 8—2, 16—1.
Okr. 11. Łowicz: nr. 1— 1, 2— 1, 8—3.
Okr. 12. Błonie nr. 8  -3 .
Okr. 13. Łódź miasto: nr. 7—2, 8 —3, 16--2. 
Okr. 14. Łódź powiat: nr. 3— 1, 8—3. 16—2,
Okr. 15. Konin: nr. 2 - 1 ,  3— 1, 8—3. 16— 1. > 
Okr. 16. Kalisz: nr. 2— 1, 3—2, 8 -3 ,  16— t.
Okr. 17. Częstochowa: nr. 2— ll 3 --2 , 8 --3 .
Okr. 18. Piotrków: nr 1— 1. S- 3, 16 -1. ' -
Okr. 19. Padom- nr. 1—2. 2— 1. 3— 1. 8--3 .
Okr. 20. Kielce: nr. 2— 3, 8—2.
Okr. 21. Będzin: nr. 2—1, 5— 1, 8 —1, 16—1. 
Okr. 22. Sandomierz: nr. 1—2, 3—2, 8— 1.
Okr 23. Kozienice: nr: 1— 1, 2— 1, 3—3, 8—1. 
Okr. 25. Bin*a pod! * nr. 1— 1, 8—2. 16— 1.
Okr. 26. Lublin: nr. 1— 1. 2— 1, 3 —2, 8—1, 15— 1, 

16— 1.
Okr. 29 Tczew, nr. 1— 1, 8 -  4.
Okr. 30. Grudziądz: nr. 7— 1, 8—2, 16— 1.
Okr. 31. Toruń- nr. 7— 1. 8— 4.
Okr. 3? Bydgoszcz: nr. 7— 1, 8—4.
Okr. 33. Gniezno: nr. 7— 1, 8—4, 1 6 -1 .
Or. 34 Poznań; nr 8— 4.
Okr. 37 Ostrów: nr 1— 1, 7—2, 8—3.
Okr. 33. Huta król nr. S—3, 16—2.
Okr. 40. Cieszyn—Pszczyna: nr. 2— i, 7— 1, 8 -  2

’6— I. 55
Okr. 41. Kraków m.: nr. 2—1, 8—7. 17— 1.
Okr 50. Lwów rrt.: nr. 2—l. 8 --3 , 17— Ł
Okr. fil. Lwów-pow.: nr. 1—4, 2— 1. 8—1.

17— 1.
Okr. S try j: nr. 1— 1, 2— 1, 8 - 1 ,  ! 7 - 2 ,  Rusina 1. 
Okr. Tarnopol: nr. 1—5. 8 - 3 ,  17—2.
Okr. Zfoczów: nr. 1— 1, 8-—3, 17- -3 .
Okr. Stanisławów: nr. 1— 1, 8 - 2 ,  17—3, Rusi-

ni 3
Okr. 62 Lida' nr. 1—2. 3— 1, 8— f. 16—3. 
Ogółem: nr. 1—27, 2—21, 3— 19 5—2. 7—7,

S—111, 12—1 15—1, 16—23, 17— 13, 20— 1, Rusinl f

W arszawa. (RAT.) Według nieoficjalnych obli­
czań wym'k przypuszczalny w  49 okręgach wybor­
czych przedstawia się nastepmąco: lista i —41 man­
datów. 7—27, 3—30, 5—2, 7— 11 8—0 7 , ' 12— 1,
1 5 _ 4 , 16—31. 17—9, 2 0 - 1 ,  2 4 -  4 .26  - 1 .  Z 15 okrę­
gów brak wiadomości.

Warszawa. (Tel. wi.) 8 listup. Ostateczny wynik 
wyborów do Sejmu zr.any będzie dokładnie około 
cz w triku. Z tego, co dotychczas wiadomo, wynika, 
żc Jeuność Narodowa odniosła decydujące zwycię­
stwo w Kongresówce (z wyjątkiem osławionej jej 
części południowo-wschodniej), na Pomorzu, Poznań- 
.skiein i na S'ąsku.

Z Małopolski Zachodniej mało jeszcze nadeszło 
wiadomości pewnych. W e Wschodniej Malopolsce 

•oz-ęśu głosów ruskich zaważyła na szali mandatów' 
.żydowskich, a część pomogła Witosowcom.

Na kresach v, schednich a także w Wileńszczy­
źnie obce żywioły poszły: lawą do wyborów, zdoby­
wając znaczną część mandatów, a w ■wołyńskim okrę­
gu łucko-rćwncńshim wprost wszystkie.

Wogólc stwierdzić należy, że 'Większość polity­
cznie uświadomionej ludności dala zdecydowaną po­
wagę Chrzęść. Związkowi Jedności Narodowej, a 
mniejszość wyborców poszła pod hasłami lewicowe- 
rni i pozwoliła rozparoszyć się żywiijtom obcym.

W ybory na*obszarze całej Polski wykazują, żc 
społeczeństwo żąda yolityki zdecydowanej, -"grupo­
wania, balansujące między praw icą a lewicą. Centrum 
Polskie, Centrum Mieszczańskie, U- N. P . i Rady Lu­
dowe, odpadły w wyborach na całej linii, nic mówiąc 
już o jeszcze niniejszych ugrupowaniach.

W arszawa. (Tel. \vł.) 8 listom Wiadomości o m ze 
biegu wyborów, nadchodzące ze wszystkich zakąt­
ków kra. o. wykazują imponujący udział ludności w

głosce ardu. W całym szeregu okręgów udział w y­
borców dochodzi do i 00 proc. upraw rudnych uo gło­
sowania. Jedynie na kiesach wschodnich, gdzie, lud­
ność' jest mniej uświadomiona, ilość giosująycn owa 
mniejsza od 60 proc.

Znamienny *n „est obiawem, 'że W itosowcy ponie­
śli na prowincji baru/c poważną klęskę. Zauważyć 
można zupełne prawie przepadniecie kandydatów 
centrowych. Również z dawnego Kiuou Pracy Kon­
stytucyjnej nie pozostało żadnego śladu- Znacznie 
wzmocnień? zostali sccjaliści; listy ich na prowincji 
zyskały poważną ilość głosow. Blok mniejszości na-1 
rodowych ufcy skal prawie 20 proc. głosów i iiczyć 
może na około 60 mandatów. Stronnictwa, zblokowa- 
nc w Chrzęść. Związku Jedności Narodowej, jek wy­
nika ze znanych dotychczas rezultatów, wyjdą zna­
cznie wzmocnione, udy w pierwszym Sennie iicz.yły 
one około 130 poslow, obecnie dysponować betlą naj­
mniej 170 mandatami.

\
WYBRANI DOTYCHCZAS POSŁOWIE JEDNOŚCI 

NARODOM EJ.

W arszawa. (Teł. wł.) 8 hsiop. Dotychczas wy­
brani zosiaii następujący posłowie Chrześcijańskiego 
Związku Jedności Narodowej: blaller, Gtąbiński,
Gdyk, Puzymanka, Błażejcwicz, liski, Maryiski, Ła- 
będa, Wyrębowski, Ra wieki, Sadzewicz, Szymborski, 
Fggston. Strmss, Dymowski, Mryckiewicz, ks. Ha- 
czyński, kaćłubowski, Mtecznikowski, Chętnik, Ro- 
mooki, Iclilinski; Zdziechowski, Żebrowski, Bieńków- 
ski, Mierzejewski, Świecki, Sawicki, Czerniewski, 
Lacha, Ozrninkowski, Staniszkis, Łrbański, Goździk, 
ks. Nowakowski, Biilner, O;.trow.ski, Korianty, Ha- 
rasz, Łacina, RokosowsM, Lipski, Rąb, Sielski, Dzic- 
rzowski, Malewski, Radziszewski, Łaszewski, Kawec­
ki, Haller, Puchałka,, Belina, PopowsD, Tomczak, B e­
rezowski, Soityk, Kowalewski, Mendyk, Dobrzański, 
Cnełmiński, Knothc, Falkowski, Mauterys, Mrozow­
ski, Czetwertynski, Lepacz, ks. Wójcicki. W otoszak, 
Borowski,, Sztunncwshi, Nowicki, Kitźwiński, Mar- 
weg, Ossowski, Echaust, Sony siak, Bigonski, Rze­
pecki, Żółtowski, Cywiński, Bronsfotd, Fraczkowski, 
ks Broczkow ski, Scyda, Piotrowski, SokolnicM, Pie- 
chocicki, Pictrycki, ks. Lachowski, Wóitkiewicz, Kor­
fanty, Mianowski, Giąbiński, Mączyński, Prószyński, 
Dunin

Warszawa, (AW.) Projektowana na 7 bm. p^zez 
generalnego komisarza konferencja wyborcza dla ro­
zejrzenia się w wyniku w yborów nie odbyła się z po­
wodu braku dostatecznych ścisłych danych.

W arszawa. (Tel. -wli) 8 iistop. W  okręgu wado- 
wickim przepaał pose? Putek.

W arszawa. (Tel. wi.) S hsiop. De Rcsset, Skulski, 
Ponikowski pouipsćali wszędzie, gdzie Kandydowali.

Warszawa. (Tel, wi.) 8 hsiop. Według informacji 
z Brześcia, p. minister skarbu Jastrzębski nie wejdzie 
do przyszłego Se;mu, ponieważ lista, stawiająca jego 
kandydaturę, nie uzyskała wymaganej ilości głosów7.

Warszawa. (Te!, wi.) 8 listowi. N- P VR otrzyma 
prawdopodobnie 18 Go 20 mandatów. W  okręgu łódz­
kim przepadł b. prezes N P. R. Dr. Fichu.a-

Warszawa. (Tel, v,I.) 8 list- p. Prócz Lomumsty 
Królikowskiego, w yoraiego % Warszawie, a siedzą­
cego w „tJi j-giukach" we Lwoww, dosiali komuniści 
jeden mandat w Zagłębiu D ą b ro w sk ie j

SKUTKI POGROMU U N. P

Kraków. (PAT.) Komitet wyborczy Unii Narodo- 
wo-Panstwowej nadesłał nam komunikat, zawiada- 
rnijący, żc lista nr 10 do Senatu w województwie 
krakowskietn została wy-ectans

Wilno. (Tel. vvł.) 8 iistop. Ludność pasu neutralne­
go polsko-litewskiego masowo i samorzutnie dokona 
la na swoim terenie wyboiów do Sejmu polskiego 
przy nastroju bardzo poważnym i podniosłym. D o­
tychczasowe wiadomości bi zmią, że w7 jędrnym tylko 
improwizowanym okręgu głosowało 14 tysięcy wy- 
borce\. Ogólna liczbą ludności w pasie neutralnym 
wynosi 80 tysięcy.

Nowogródek. (P\T.) Na podstawie obliczeń na­
desłanych z powiatu nowogródzkiego i Słonimskiego, 
wynllra, że lista nr. 16 uzyska prawdopodobnie 3 man­
daty, nr. 3 — 2 mar.aaty, nr. 22 —  1 mandat. Wobec 
tego, żc orak dotychczas obliczeń z powiatu iiie- 
śwńeskiego i stoRmckiego, może powyższy rozdział 
mandatów ulec jeszcze zmianie,

Wklejka. (PAT.) Dotychczas nadesłano sprawo­
zdania z 50 obwouów po w. wilejskiego. Brak tylko 
jeszcze sprawozdań z c-bwoaów 36 1 46. Z oPzyt.ia- i 
nych sprawozdań wynika, że na listę nr, 16 padło 
17879 głosów, nr. 3 —  1.0773, nr 5 — 2369, nr. (» — I

120, nr. 24 — 83, nr. 1 — 82, nr 23 — 12, nr 25 —
5, nr. 26 — 1 i nr. 27 —  1 głos. Prztbi.es glosowania 
w cały m powiecie był spokojny. Frekwencja glosują­
cych wynosiła rT-otó 57 proc. w

Swię-ciany. (PAT.) Z nadesłanego dotychczas 
sprawozdania z 50 obwodów, w yiuKa, iż udział glosu­
jących wynosił 33 i ipól procent. Lista nr. 1 uzyskała. 
1/89 głosów, nr. 3 — l i 597, nr. 6 — 2420, nr. 12 — 
2351, nr. Ib — 3256, nr. J )  — 570, nr. 22 — S il, nt. 
23 —  202 głosow .

KOMUNIKAT OFICJALNY OKR. KOM ISJI W YB, 

V F- LW OW IE

Wynik wyborów w okręgu Nr. 50 Lwów—miasto.
i/gojem oddano g ic s o w  ważnych 77941, z czego, 

padł oim lidę nr. 1 l.PbL.) 224, nr. 2 (PPS.) 13959, 
nr. 4 (Ogólnego żydowskiego Związku robotniczego’ 
v.r Polsce; o-i9., m. 6 lAoinunisiyezncgo Związku pro­
letariatu miast i w.-,i) 326, nr. 8 (Chrześcijańskiego 
Zwuązku Jedności Narodowej) „3485, nr 11 (Żydow­
skiego robotniczego K om itetu  wyborczego) 303 nr. i4 
(Centrum Mieszczańskiego) 1632, i nr. 17 (Komitetu 
zjednoczonych sircnructw narodowo-żydowskich): 
24069, nr. 23 (Zjednoczonego komitetu wyborczego 
ruezalżnych socjalistów Wschodniej Małopolski) 115, 
nr. 24 (Związku kobiet polskich) 357.

Posłami zostali wybrani z listy nr. 8 Dr- St. Głą- 
biński, protesor lwowskiego uniwersytetu i poseł na 
Sejm i Czesław Mączyński, pułkownik W  P„ z listy 
nr. 17 Di. Leon Reich, adwokat wc Lwowie, z listy 
nr. 2 inż. Artur Hausnei w e Lwowie.

Stanisławów', (TeL wł.) 8 listopada. Ostateczny 
wynik wyborów w okręgu stanisławowskim dał 
liście 7 — 2 mandaty, ludowcom 1, rusinom i żydom 
po trzy manda y. Wynik ten świadczy o złamaniu 
terroru PetruszcwLowców .i wybitnym udziale ru- 
shiów w głosowaniu. „ , ,

Złoczów. (Tel. wi.) 8 listopada. Wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa stosunek uzyskanych w 
okręgu złoezowskim przedstawiać się będzie nastę­
pująco: Lis a’ 8 — 3 mandaty, lista 1 — 3 i lista ży­
dowska 3, możliwe jest jednak,, że żydzi stracą je-' 
den mandat na korzyść list polskich.

Gródek Jagielloński. (Kor. wł.) W ybory minęły1 
w Grodku JagiCiiorisi-im s>pokojme przy bardzo sia-: 
bem zainteresował.u: się ludności przedmiejskie!, któ-, 
rej stanęło do urny okołc 46 proc., zapewne z powouu 
rozsiewanych ceiowo pogłosek o rozruchach. Stanęli- 
natomiast tlumme zydzi, wożąc starców i kaleki w óz­
kami a nawot taczkami. To też uzyskali o,Koło 1200' 
głosów. Na listę m. 1 padło 5b7 gł., na listę nr. 8 1— • 
7 i 5, na listę nr. 2 — 295 gł.

W stręt i oburzenie wywołał swem postępowa­
niem pewien .tutejszy ńinkcjonaijusz magistratu, któ­
ry przez cały dzień i urno upomnień komisji i pclicju 
uwijał się pized lokalem wyboiczym, kontrolując lub1 
podsuwając karty glosowania naiwnym wyborcom. 
Nie zapomniał o n widocznie metod, praktykowauycn 
w Gródku Jagiellońskim, gdy cnodzńo o obalenie kan- 
dydatuty śp. Al. Skarbka na rzecz Dra Stesłowicza, 
kandydata rządowego i nie. czule się pomimo noszonej; 
czarnaiy obywatelem polskim, skoro nie szanuje wol­
ności i czystości pierwszych v yberów po wsKrzcsze- 
ruu państwa.

Kraków. (PAT.) Tymczasowy wynik w okręgu 
nr. 42, Olkusz, Miechów. Cliizanów, Oświęcim Pod­
górze, brak pow. krakowskiego, (8 mandatów). Suma 
giosów w całym oMcgu (bez krakowskiego powiatu): 
J  - -  25228, 2 — 46? 17, 3 — 3bl57, 5 — 1060, 7 — 
3577, 8 — 37972, 10 — 3767, 12 — 2131, 23 - -  122i, 
24 — 12, 25 — 23. 26 — 21, 27 — 132o4. 28 — 36, 
29  _  349, 30 — 25, 31 —  1 głos.

(Wynik powyższy7 oznaczałby 1 mandat PSL., 
3 mandaty PPS., 2 —  Wyzwolme i 2 — Jedność Nar. 
Jednakże wobec nie wliczenia głosów pow. krakow­
skiego Wynik może rredz. zmianie. - -  Red.)

"Warszawa. (Tel. wł.) 8 hsiop. Delegacja osadrru 
ków niemieckich z Pomorza z posłem Fiassbachem na 
czele przybyła do prezesa Rady ministrów i została 
przezeń przyjęta.

W arszawa. (Tel. wł.) 8 fetoip. Pr ryby-l ezisLj do 
W arszawy poseł polski w Brukseli p. Sobański i przy 
jęty został dziś przez p. prezydenta ministrów.

W arszawa. (Tel. wł.) 8 Iistop. Dziś imz/ybył do 
W arszawy w sprawach służbowych komisarz polski 
a Gdańska p. Pluciński.

jy
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P cśrća list. które nic zdęłały się we Lwowie po­
szczycić większa ilością uzyskanych głosów, a po- 

' stawione były jakby dla zabawy czy na pizekćr, są 
1 niektóre interesujące swoią ekscentrycznością.

1 tak zaledwie 213 głosów uzyskała zgłoszona 
Pod Nr. 11-tym przez Żydowski Robotniczy Komitet 
Wyborczy

Lista Lwa jody.
Na liście tej obck nazwisk Nucliema Rafałkesa i 

Szmula Edelmana, figurują Ice* iuda Lew, a nawet 
tai że Lew Molendeiski. W  tym lwim zespole dobrze- 
by brzmiało jeszcze nazwisko Opoki Loewensteina,

: któremu jednak widocznie stosunki socjalne nłe po­
zwoliły stanąć w tym szciegu, każąc tnu raczej ubic- 

igać się o krzesło senatorskie w województwie tarno- 
polskiem, w towarzystwie o wicie bardziej dystyngo- 
wanem, hrabiego St. Baaeniego i prof. Starzyńskiego.

Liczniejszych iuż zwolenników, bo 428 głosów 
■pozyskała oznaczona cytrą 5, a postawiona przez Ka- 
1 ntUiiistyczny Związek Prcletariatu miast i wsi,

l ista Brygidek..
W gronie kandydatów, postawionych przez ten 

■„Komitet", znajdują się aż czterej, których miejscem 
, zamieśasama jest więzienie śledcze Z tej niezbyt za*- 
; szczytnej i niezupełnie dobrowolnej siedziby ulncgaią 
się o polskie poscJstwe pp.: Tomasz Dąbal. zamknięty 

;w  Warszawie, Aleksander Danieluk, siedzący w B ę­
dzinie oraz dwaj mieszkańcy naszych lwowskich 
Brygidek: Stefan KićlikowsM i W awrzyniec Rodzeń. 
Lista Brygidek znalazła wprawdzie niezbyt wielką, 
ale zawsze uderzającą liczbę zwolenników.

Trochę liczniejszych adherentów, jakkolwiek tak­
że w znikomej liczbie, znalazła we Lwowie zgłoszona 

| przez Centrum ped licźbą 14,

Lisia Póipolska.
Na liście te, ..,j;idli we Lwowie pp.: Bolesław 

I ewicki i Bronisław I.askowniciki, a tegoż losu ocze­
kuje sprzymierzony z żydami niefortunny kandydat 
do Senatu piczydt ni Jczef Neurnann. Lista 14, zlączo 
na bliskim sojuszem z również centrową listą 12-tą i 
Liatn 10-tą U, N. P., przedstawia się wraz z niemi iako 

1 prawdzie.a lista „póipolska" i daje najciekawszy ze 
wszystkich widok Ciekawy ale i bardzo smutny, bo 

'trudno o obraz większego zamku sumienia i godności 
narodowej, jak ten, ,który widzimy na tej liście.

Do-śc ipowicdzieć, że w oficjalnych ogłoszeniach 
dla okręgów lwowskich, tarnopolskiego, stiyjskiego i 
stanisławowskiego, zna dujemy między innemi skoja­
rzone na tei liście takie nazwiska:

Józef Altbach i In. Stanisław Badenl,
Oskar Loewenherz i hr. Agciror Gołuchowski, 
Natan Lotewei stcin i hr. Ludwik KoziebrodzKi, 
Henryk Kolisclicr i Józef Neumann,
Rudolf Mantel i Tadeusz Potworowski,
Edmund Rauch i Siani iław Starzyński, 

nie licząc takich, jak p Marjan 'Turski, itp.
Z powyższego s/eregu nazwisk dwa tyłku zo­

stały wycofane przed dniem wyborów, ażeby nie 
osłabiać solidarności narodowej i to nie wiedzieć któ­
rej, aJe były to niesjety nazwiska pp.: Altbacha i Loe- 
wenherza, z pośród teszty, niektórzy ,iak pp,: Turski, 
Rauch, Koziebrodzld, Potworowski, Mamel i Gotu- 
chowski, z których dwaj tj. Turski i Potworowski po­
trafili swojem warcholstwem wprowadzić do Sejmu 
socjalistę Smulikowskiego, otrzym ał już zasłużony 
wyrok zagłady z rąk wyborców, niezbyt smakują- i 
cycb w półpolskcsei, a inni o cz e k u ją  takiegoż wyroku > 
w di.iu 12-go listopada i

Lista Półpolska jest nieodrębnym spadkobiercą 
duchowym póipolskiego klubu sejmowego osławionej 
Pracy KonsŁytucyinej, w którym razerr z pp.: Jerzym 
br. Baworowskim, Starowieyskim. Osuchowskim i 
WysOckun zasiadali pp.: Loewenstein, Rauch, Koli- 
schcr i Steinhaus, a niedawno jeszęze i Bernard 

'Stern, nie mówiąc o ii.nych.
Lista ta znalazła niedawno swój lakgdyby sym­

bol w (pewnem święcie rodzinrem. Prawie równo- 
cześme z jej ogłoszeniem odbywała się przed >aru 
tygodniami uroczystość weselna w salonach ip. Nata­
na 1 oew ensteina, w której obok przedstawiciel hvow 
skiej żyoowskic1 phrtekracji, wzięii udział pp.: hr. Je ­
rzy Baworowski, lir. Stanisław Mycielski i p. Marjan 
Turski. Znani ci koryfeusze biaterstwa polsko-z>- 
dowslcicgo niech się zastanowią, nać nauką, które 
dniu wyborów 5-tcgc listopada dalMm zarówno zy- 
dzi ,idący zwartą falangą na listę sjonistyczną, jak 
społeczeństwo polskie.

Społeczeństwo polskie zmiotło tak dobrze listę 
Bryg ' V:k, iak i listę. Pólpelską, jako w równym sto­
pniu obrażające dla polskich uczuć narodowych.

Druga i ostatnia część M a d a g a s k a n s

Wielki egzotyczno-awanturniczy fiim w 6 antach —  dziś po raz ostatni K i n o  Kijew.

rśn e  u zd row isk o  z ?m o w e przyjmuje od I-go
udnia 1922 ozdrowieńców, przemeczom ch nerwo- 
o, z nerwicą serca, astmatyków, chorych potrze 
pących leczema rp^cyficrnego weoług wskazań 
kanw W -ztik.cłf wyjaśnień udziela i żańłdwjenia 
rzyjmuje Zarząd. —  Poczta i telegraf w nrejscu,

Między wyborami do Sejmu i Senatu.
ŁUŻNE UWAGI

Żyjemy jeszcze w  przekroju wyborów P o nie­
dzielnym wysiłku, moralnym i fizycznym, społeczeń­
stwo jest nieco wyczerpane nerwowo. Trzeba głę­
boko odetchnąć i siły zebrać, by znów stworzyć czy 
odiestaurować ten rozmach i pęd, z jakim szło się 
w niedzielę do urny wyborczej. Tern więcej trzeba 
liczyć się z tym, momentem psychicznym, że do 
wyborów senackich pójdą ty k o  wyborcy starsi, li­
czący ponad 30 lat, że nie będzie już tych zwartych 
szyków stających przed lokalami wyborczymi i po- 
trosze braknie tych materiałów temperamentu mło­
dzieńczego, które dawały impulsywność i rozpęd.

Zanim w cyfrach będzie można zobaczyć różni­
cę w ustroju psychicznym dwóch po sobie w  termi­
nie tygodniowym następujących mobilizacji wybor­
czych, godzi się pozbierać te okruchy wrażeń i na­
strojów, jakie pozostały po ostatniej niedz5eli, zwła­
szcza v/ zakresie tych faktów, któreby moznaby 
pozbierać pod jeden mianownik, jakiemu na imię: 
zawód.

Zawicdfa się przedewęzystkiem Strzelnica. 
Wmówił w jej menerów prezes t. zw. Zjednoczenia 
mieszczańskiego b. poseł Rossel, że on reprezentuje 
trójzaborową ićeologję mieszczańską. To menerom 
Strzelnicy zaimponowało, a że sprawami Polityczne- 
nu z buźka zajmują się tylko w okresie wyborów, 
nic dziwnego, że ca li swą stawkę rzucili na tę wy­
ścigową szkapę, zasadzając na nią w dudatku jako 
dżokeja prez. Neumanna, czołowego kandydata pań­
stwowej listy senackiej.

Kto trzymał rękę na pulsie politycznymi, z ła­
twością wróżył zawczasu, że w okresie walki dwu 
światopoglądów politycznych, pTawicy i lewicy — 
niby między dwoma kamieniami młyńskimi — starte 
zostaną wszelkie grupki centrowe jak ziarno, z któ­
rego mąkę ptaszki postronne wydziubia

Tak się też stało Zjednoczenie mieszczan » e  
podzieliło .wspólny wszystkimi grupkom centrowym 
los i sa wszystkie dane, żs zniknie zupełnie z po­
wierzchni ż3'cia seimowego a z newnością do listy 
państwowej nie dojdzie. A wtedy St-zelnlczame nasi 
przekonają się, ze szkapa wyborcza na wyścigach 
okulała a dżokej spadł sromotnie w  rów tuż za od­
skocznią.

Kłopot tylko wielki mieć będzie Strzelnica ze 
swoimi kontrahentami politycznymi, wyrażającymi 
się w układzie: 1 4+ 104-12 .'Juz dziś podrzutek Unji 
Państwowej wyjaśnia, że Strzelnica częściowo zdra­
dziła czternastkę, z czegoby wynikało, że on był 
tym, który w ilości 1621 głosów głównie partycypu­
je. Mnie się zdaje, że te powyborcze waśnie można- 
by pogodzić, podzieliwszy 1621 przez 3 i po 640 
przyznawszy Zjednoczeniu mieszczańskiemu, Unji 
Państwowej i Centrum Polskiemu. Skcro układ wy­
borczy staną! na zasadzie równi .7. równymi — 
niechże i podział wygłos owanej blokowo i koncen­
trycznie liczby głosów równy będzie! Zostaje nie­
szczęsna 1-ynka, którąby można odstąpić p. Maksy­
mowiczowi, by wiedział, że i on przecież coś zna­
czy.

Załatwiwszy przykrą sprawę podziału łupów 
wyborczych, należy się zastanowić nad kweslją co­
fnięcia listy senackiej nr. 14. Właściwie lista ta sa­
ma się cofnęła, co jest zbyt widocznem i w cyfra +  
i nastrojach — wiec na cóz tu jeszcze byłby po­
trzebny jakiś ceremonjał, mocno przypominający, 
egzekwie. Lepiej zapomnieć o tych drobnych spra­
wach i nie psuć sobie bez potrzeby humoru.

Wydał swego czasu red. JanipcIsKi orędzie do> 
narodu, by glosował we Lwowie na dwójkę i nic 
dziwnego. vc obecn.e chwali się w swym dzienniku,, 
że wybór posła Dausnora jest .główna zasługą tych 
pracuwn.ikó a . ie- iizycznych, którzy stając poza par 
tją socjalistytzr.ą, lzuciii glosy na listę nr. 2" Tera? 
dopiero dowiedzieliśmy się. kto wybrał posła , riau- 
snera, bo dotychczas zdawało się nam, że wybrali 
go robotnicy' a częściowo żydzi pomogli mu. do Zdo­
bycia mandatu.

Jeżeli już mowa o socjalistach, trudno nie pod­
kreślić tej ogromnej pogardy, jaką socjalistyczny 
„Dziennik Ludowy" zieje na służące i chorych, któ­
rzy poszli do urn spełnić swój obywaielsk: obowią­
zek. Odkąd to zaszczepiły się u socjalistów tak ary­
stokratyczne i niehumanitarne poglądy i gdzie wy­
wietrzał ich rzekomy demokratyzm. Czyżby im w 
głowic przewróciło się po wyborze p. Hausnera?

116 głosow uzyskała we Lwowie lista ruska nr. 
23. Jest to u  stosunku do ilości mieszkających we*

Lwowie i mających prawo wyborcze Rusinów cyfra- 
ivca!e poważna, jeżeii zwłaszcza weźmie się pod u- 
wagę, ż t Lwów jest centrenf najbardziej rozwy­
drzonej agitacji hajdamackiej.

Nie można me wsoomnieć o t. zw. kobietach 
postępowych, które chciały oczarować wyborczynle 
i wyborców liczbą 24. Okazało się jednak, że cyfn 
ta dla kobiet jest bardzo fatalną, jak c syrmol gTani 
cy, u której kończy się dziewczęca rzeżkość a za­
czyna poważny okres kobiecy. Dzięki jednak p o ­
stawieniu te j listy mamy możność stwierdzić, że 
zasłużonej jest sława Lwowianek, wśród których 
znalazło się tylko 36? brzydkich czy zawiedzionych 
z racji swych niedostatecznych kwamikacji kopio- 
cych. Tad. Op.

Gwałty w złoczowskiem,
1 '  . I.

W  dniu 1. listopada p. Dr. K. Moszyński przy' 1 
słał do hotelu „Centralnego" p. Cymbajłe o-az po-] 
sterunkowego P. P . z żądaniem pokazania książki i 
hotelowej —  kiedy właściciel hote'u nie mając od j 
nicn żadnego wiarogodnego pełnomocnictwa z po­
kazaniem się tejże wzbraniał, p. dr. K. Moszyński1 
w cnarakterze zastępcy Komisarza rządowego wtari 
gnął w czasie mej nieobecności do mego pokoju,] 
gdzie mimo zapewnienia go przez gospodarza ho-1' 
tclu, iż rzeczy znanych nie posiadam, urządził p. dr. 
K. Moszyński rewizję, szukając w łóżku, w szafie, 1 
oraz w stoliku. Donosząc o powyższym wypadki,: 
gwałtu publicznego przez najście w czasie mojej] 
nieobecności mego mieszkania i przeprowadzenia ■ 
w nim nieprawnej rewizji —  nadto, nadużyoiji wła­
dzy urzędowej, gdyż p. dr. K. Moszyński występy- 
wa? w  charakterze zastępcy Komisarza miasta, u- 
praszom o j a k n a i e n e r g, cz>n i e j s z e przeprowadzenie w 
tej sprawie dochodzenia.

Na świadków powyższego zajścia powołuję por 
Ijera, oraz gospodarza hotelu „Centralnego".

Nadmienić też muszę, iż jest to już drugie z rzę- 
du najbezpodstnwniejsze a  akowanie mej osoby.

Równocześnie wnoszę zażalenie w tej spraw ie 
do Województwa w Tainopoiu, do Generalnego Ko| 
mitetu Wyborczego w Warszawie, oraz do Komisy 
W yborczej Okręgowej.

Ryór Aiigust.yśłucli Po!

II.

PROT O KOL.'
Przyszedł p. Komisarz Moszyński z policjantem 

ood karabinem do mieszkania i zapylał, czy pan Go 
rasz jest, a guy odpowiedziałam, ze go nie Ina. za - 
py ał znów  czy jest karta przemysłowa’. Na to 
odpowiedziałam, że ma ją przy sobie. Komisarz Mo' 
szyński odrzekł. Mąż jest Rumun i nie ina tu pra­
wa wykrzykiwać na wiecach, dalszy pobyt ma tu 
wybroniony. Na to oatzekiarn, że mąż dawno ho, 
przed dziesięciu laty przeszedł na polskie, ożenił si?( 
we Lwowie, koncesję ma wyrobioną w Starostw ie1 
w Złoczowie i ma tu <prawo jak każdy inny. P. Mo­
szyński wówczas począł grozić. Niech pani powie, 
mężowi, żc iak ja .się wezmę do niego, to musi wra 
cać na Bukowinę skąd przyszedł. Wychodtejc z mie 
szkania zas. rzakl do policjanta: „Ten walglŁiuid^
dał się podpłacić i gardłuje za S-ką, ale jak tu jutro 

,przyjdziemy, bo dziś go nie ma —  to się e  nim 
załatwimy".

Maria Goraszowa.

« c

Na podstawie uchwały peinei Rudv 
przy Lwowskiej Ekspozyturze „Demat“ za­
padłej na posiedzeniu w dniu 10 paździer­
nika 1922 r. podaje się. nimeiszem do wia­
domości, iż. z dniem 15 listopada br. zosta-' 
je zastań fwiona sprzedaż aeiajiiczna mater­
iałów demobilizacyinych w Kleparowie i 
Przemyślu. n«98

Na skutek powyższego ostatnia sprzedał czę­
ściowa w Zbiornicy ..Demat“ v*- Kiepurowie oobę- 
ózie się we czwartek dnia 9 listopada br. zaś 
w Zbiornicy „Dcmat“ W Przemyśla w piątek dn-a 
10 listopada br

Od dnia 15 listopada br sprzedaż malerjałów 
demobiiizaeyjnych odbywać się nęaz e wvłącznie 
wdrodze publicznego przetargu, które bada każ o- 
razowo 00 publicznej wiadomości podawane.
R i e r m t o a  EK& pozyfóry „ B m r  b u r t  tu.



Wojciech Wiącęk
, -bJop z Machowa, kandydat do Scr.w z listy Nr. 8

Lwów.

I Znany działacz, narodowy W oicjech Wiącek, 
chłop z Machowa, od dojtzałych lat swego życia po­

ro więc ;ł wszystKie swoie siiy dla dobra narodu, a 
v  szczególności włościarstwa W śiód trudnych wa­
runków, z jakimi walczyć musiał od wczesnej mło­
d o ści, w  ubogiej chacie- pozostawiony sam sob ie , nau­
czył się  czytac i pisać i jako samouk w 17-tym roku 
życia kształci dzieci chłopskie w Ocicach, gd zie  nie 
•jyło szkoły, w lok później w e  W'si /-upawic gromadzi 
o z ia tw ę  włościańską i jest je j najlepszym nauzyciclem.

Niebawem rozszerza W iącek zakres swej pracy 
obywateiskiei. Zakłada po wsiach czytelnie Tow arzy­
stwa Ośw/iaty Ludowej i na Dłoniach wsi Machowa 
i Dzikowa skupia szerokie rzesze wlośeiaństwa w kul­
cie wielkich rocznic naiodowych, jak w locznicę B i­
twy Racławickiej, Bitwy Grunwaldzkiej i wiele inych.

Za pieniądze składane przez lud, gromadzący się 
na tych obchodach, założył W ięcek osiem czytelni 
parafialnych a niebawem „Powiatowe Koło Włoś­
ciańskie T. S. L.“ w Tarnobrzegu z biblioteką, wzo­
rowo prowadzoną.

Organizuje dalej „Ochronkę dla biednych dzieci" 
w Tarnobrzegu, straże .ocnotnicze ogniowe w liczbie 
27, Kóiiro rolnicze w 36 wsiach, gniazda „Włościań­
skiego Sokoła" w ośmiu gminach. Z dochodu ze słyn­
nych obchodów „Bitwy Racławickiej*1 wybudował 

I pierwszy w Polsce i największy pomniK. Bartosza 
Głowackiego w Tarnobrzegu.

Szeroko pozatem rozwijał swą wielce obywatel­
ską działalność. Dzięki jego inicjatywie, w yrastał!' 
w powiecie i okolicznych gminach „Spółtd oszczęd­
ności i pożyczek", „Składnice Kółek rolniczych", „To­
warzystwo przemysłowo- handlowe ,B a z a r1, w Tar­
nobrzegu i wiele innjch ognisk gospodarczych.

Pragnąc lud wiejski uchiunić przed zalewem pism 
■wrogich, zakłada w lain obizegu  „Glos Ziemi Sando­
mierskie.!*', gazetę tygodniową, którą petem przeniósł 
do Lwowa, gdzie jako „Ojczyzna" wychodzi po dzień 
dzisiejszy, kłoniąc ku sobie coiaz szersze kota wiej­
skich czytelników.

Takim jest żywot dzielnego chlopa-patrjoty, W oj­
ciecha Wiącka, ktćpy cd zarania swego życia wszys- 

’ tkib, swe siły poświęcił dla dobra Ojczyzny i braci 
chłopskiej, którą godnie zastępowa! jako poseł w par­
lamencie,

Bogatą działalność lozwinął Wiącek. kierując pod 
i słomiane strzechy szereg książek ludowych. Ogłosił 
też diukiem dziełka takie, jak : „Kto jest Polakiem", 
„Pieśń ludu polskiego*', „Brońmy się!**, „He jest dni 
w roku, tyle jest biedy w Galicii". Książki te, pisane 
przez bystrego obserwatora-chłopa, zostały przez 
rząd austrjacki skonfiskowane, co najlepiej świadczy 
o ich wartości i duchu, jaKi je ożywia*. Po powstaniu 
Polski ogłosił drukiem dziełko: „Sodoma i Gomora".

Pisarz niepospolity, działacz naiodowy, niestru­
dzony, gorący Polak —  patijota — W ojciech W ięcek 

\z Machowa, postawiony został przez „Chrześcijański 
Związek Jedności Narodowej*’ r.a liście Nr. 8 we Lwo­
wie. Swem życiem, boga tern w plon pracy przeobfity, 
„Polak z Machowa", Jak go nazywają — zasłużył na 
to, by Mu gród stołeczny powierzył szczytny mandat 
do Senatu. Otrzyma go bez wątpienia, społeczeństwo 
polskie bowiem umie czcić zasłużonych w narodzie 
m ężów ..

e
STEFAN GRABIŃSKI.

C z a rn a  W o lk a .  .
— Jak Boga kocham, 31. maja, godzina pół do 

szóste] popołuuniu —  Powtórzył, orecryzjując odpo­
wiedź. —  Pan dziś wrócił do domu później m t m y  
kle, bardzo zmęczony i zapewne zasną! w krześle 
Przy herbacie.

— Kazimierz zwariował, czy ze mnie chce aro- 
bid W ariata?! — krzyknąłem, zryw ając się od 
biurka.

— Jak  Boga kocham, mówię szczerą prawdę. 
Pół godziny temu kazał mi pan podać herbatę; spel 
nilem polecenie i. odszedłem. O, proszę pana. jest 
dowód! Nie dopił pan jeszcze*reszty: szklanka* stoi 
woiąż jeszcze w miejscu, gdzie ją  postawiłem, tyl­
ko wypróżniona do połowy —  dodał triumfalnie- 
wskazując biurko.

Ze zdumieniem stwierdziłem, że miał słuszność.
Hm... —• mruknąłem, opadając bezradnie w 

krzesło. —. W ięc naprawdę widział mnie Kazimierz 
tu. przy biurku jeszcze przed 35 minutami?

Sługa patrzył na mnie zidumionemi oczym a:
—  Ależ tak, z  wszelką pewnością.
— Hm... A czy w przeciągu tego czasu, t. j. 

między piątą a piątą minut 30 ani razu Kazimierz 
tu do mnie nie zaglądał?

—  Ani razu. Bo i po co? Pan nie hibu gdy 
, wchodzę do pokoju niew’zvwany.

— Dziękuję. Może Kazimierz odejść.
Gdy tylko sługa zniknął za drzwiami, otwo- 

trzyłem  podręczną apteczkę i wydobywszy flaszkę 
, z rozpuszczonym sublimatem. wymyłem n in  sta­

rannie rankę na twarzy, J

S ą d  lewica bierze pieoiadze.'
Znany we Lwowie Hipcio Śliwiński otrzymał 

w r. 1920 od rządu w przedsiębiorstwo buaowę do­
mów urzędniczych w Żoliborzu pod. Warszawą za 
kwotę i60 mujonów marek.

Ponieważ Hipcio Śliwiński wszystkimi innem 
więcej zajmował się a najmniej przypilnowaniem 
robót, nic dziwnego, że na budowie w Żoliborzu 
wielkie panowały nieporządki i okazało się -że  kwo 
ta 160 milionów tirwiaia się? a pudowa nie była skon 
czona. 1

Zwrócił się przeto Hipcio Śliwiński do minister 
stwa skarbu z żądaniem, by mu aopłacito jeszcze— 
160 milionów marek na wykończenie budowy. Był 
wówczas ministrem skarbu p. Steczkowski; do któ­
rego w tej sprawie zwróciła się też będąca w przy 
jaźni z p. H. Śliwińskim najwybitniejsza w państwie 
osobistość.

Mir,. Steczkowski zbadał wówczas dokładnie ca 
łą sprawę i doszedł do przekonania, że fi. Śliwiń­
skiemu nietylko nic się ze skarbu państwa nie na­
leży, i że —  przeciwnie H. Śliwiński winien jest 
skarbowi pewną kwotę w związku z pudową do­
mów urzędniczych ®  - Żoliborzu.

Skoro ministrem skarbu został p. Michalski, 
zwrócił się do niego niestrudzony Hipcio Śliwiński 
z powrórnem żądaniem dopłacenia 160 miljonów mk., 
a. najwyżej stojąca osobistość znów w  tej sprawie 
interweniowała, lecz i w tym razie bezskutecznie, 
gdyż min. Michalski zbadawszy sprawę doszedł do 
przekonania, że H. Śliwińskiemu nic się nie należy.

W ywrócił się gabinet a po długiem, spowodo- 
wanem przez Belweder przesileniu, przyszedł wy­
borny gabinet P. Nowaka. Czując oparcie w mm, 
ruszył Hipcio Śliwiński do ataku na ministerstwo 
skarbu —  zdaje się — nie potrzebując już interwen­
cji na''wyżej stojącej osobistości —  i-o to .

Minister skarbu Jastrzębski polecił odrazit w y­
płacić Hipciow' Śliwińskiemu już nietylko 160 m o- 
nów marek, ale kazał mu dopłacić do -tej kwoty po 
nadto olbrzymią różnicę wyrównawczą z racii spad 
ku waluty, razem przeszło pół miliarda maren.

Obecnie Hipcio Śliwiński występuje jako k.andy 
dat „Wyzwolenia** z listy państwowej, ma doory 
humor; a „Wyzwolenie" olbrzymią kwotę na fun­
dusz wyborczy.

Jak mówią, dowiedział się o tern wszystkiem 
p. W incenty Witos, i pożółkł z wściekłości, jako że 
prowadzące z nim zaciekłą kampanię wyborcza „W y 
zwoienic" ma od jego przyjaciół tak olbrzymie fun­
dusze wyborcze.
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N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę redakcja nie bicze odpowiedzialności.

Tajemnice Sebastopola 
M A B N A  IŁ Ę

Uspokoiwszy się trochę tym zabiegiem, wydo­
byłem z kosza kindżał i zaezalem go oglądać. Krew 
na ostrzu zaschła już i skrzepią w ciemnowiśniową, 
poszarpaną 'smugę. Na rękojeści, wyłożonej sanda- 
łowem drzewem widniał napis w języku arabskim, 
zape wne jakiś werset z Alkoranu.

Nagie przyszła mi szczególna myśl. Gdzieś już 
ra z lę  właśnie breń oglądałem! Ale gdzie i kiedy?

Wtem wzrok mój padJ na otwartą woiąż od 
wuzaraj encyklopedię i spoczął przypadkowo na 

w yrazie: „Kindżał".
—  Hm —  Pomyślałem —  dziwmy związek!
Teraz dopiero przypomniałem sobie, że dnia

poprzedniego przeglądając ryciny mej dużej, obraz­
kowej encyklopedji, natknąłem się między innemi 
i na parę objaśniających w yraz: „kindżał". Rzuci­
łem się skwapliwie do porównywania ich z moją 
krwawą pamiątka i ze zdumieniem wkrótce odna­
lazłem je j „pierwowzór". Zgadzały się w  najdro­
bniejszy cli szczegółach; nawet napis na rękojeści 
był identyczny; usłużna książka podawała jego do­
słowny przekład

—  O, Aliah! Akbair Alhth! — brzmiała d e w iz a . 
Chroń ciaio moje od każni okrutnej choroby!

—  Szczególny napis — mruknąłem, zamykając 
książkę...

Miarem niestety w ręKu tak silne dowody na 
to, że wszystko, co przeżyłem w Cza mej Wólce, 
było rzeczywistością, że ppokoiłna (postawa mego 
obecnego otoczenia w stosunku do owej „spraw y“ 
wydala mi się tylko maskowaną do czasu hipokry­
zja, czemś niby cisza orzed burzą. Postanowiłem ją 
tedy upi-zedmić, przyspieszając rozwiązanie. W  u- 
szaeft brzuna? mi wciąż piekielny śmiech Marfy, 
wciąż przejmował dreszczem strach, błamy, szczę­
kający zębarn strach przed spełnieniem je j słów

5

NA DOBIE

Go r Pchce Jesf iitaeni?
U nas w 1’cl.ice — jak wiadomo — system po 

tlaikowy jest banito przemyślnie urządzony. Tak np. 
na io, aby gjaalt-ti gj umowy od jednej morgi był za- 
płacony, wystarczy, aby kura chiops^a zniosła jeer.o 
ja.e. Z drugiej stron* ten,' kto posiadał przed wojną’ 
Pj J  tysięcy koron w listach zastavnych i dziś z go­
rzkim uśniieeiiffł! pi z j chodzi uc kasy banku po pro­
cent roczny, w ynti^ący aż 35b(J ruk., zapłaci obecnie 
od tego swego ztbozema jeszcze JO procent po-, 
datku m ilow ego, snąć ~by nie zapominał, że iost ren- 
tiercm.

Pan {minister skaibu Jastrzębski zapowiedzią1 na 
wstępie swego urzędowania siiną podwyżkę niektó­
rych pooaików, przedewszystkiern grumoweg*. 
W y ż sz e  względy spowodowały, że rychło zaric.:k*J 
ricgodziwego zamiaru, iżby az trzy jaji -a były po­
trzebne do spłacenia i odatku od morgi. Chcąc mc 
chcąc musiał się p minister ogtąunąć za innem: żió-‘ 
diami dochodu, aby choć trochę odciążyć zapracowu- 
jącą się aż do granic wydajności maszynę drukującą 
banknoty PKKP. Woła tedy pewnego poranku aa 
swego gabinetu szefa sekcj i mówi:

— Za pobytu mego w Szanghaju zauważyłem, ze 
tubylcy tamtejsi, goy icit bolą zęby, dają je sobie w y­
rywać na ulicy fi yzjerom i więcej się tern nie ktooocą 
przy połykaniu ryżu- W  Polsce natomiast co drugi 
błyszczy złotem w zębach. To jest zbytek. Gzy jest 
opodatkowany?

Szef Sekcji cza kłopotany):^- Dotychczas nie.
— />. zatem, pioszę uatycimuast (przygotować ie~ 

sloyptf podoający złote plomby, zęby np. podatkowi; 
od przedmiotów zby tku. Mogą się ludzie obejsc bez 
tego w Bzanghaju, mogą i w Lcisce. A kto chce mieć 
złoto w zęoach, nieeii płaci podatek!

I reskrypt iaki wyszeuł, co Urząd wymiaru na- 
leżytości pouał co wiadomości dentystów pismem na­
stępującej treści;

„iVlmisttistwo Skarbu reskryptem z 2? sieipnl? 
1922 L. 709 D. P. i O. Gr. U. Wydział 111 orzenlo, że 
wyroDy dentystyczne ze złota, platyny i srebra (sztu­
czne zęoy, mosiki etc.) są pizcdmiotera zbytku, o ue 
wartość ich piztkraczu 100 tnkp.U) za sztukę, zaś 
odpłatna ich wykonanie na zamówienie z  matcrjuhi 
dostarczonego przez dentystę podlega opłacie stem­
plowej w myśl paragrafu l punkt 3 i paragrafu 34 
ustęp 2 rozp. wykon, ao ustawy o optacie stemplowej 
od sprzedaży przedmiotów zbytku (Dz. U. Nr. 50, poe 
590),

Wobec tego jest W Pan obowiązanym wedle u st 
z 16 lipca 1920 Dz. U. 79 poz. £28:

1) do doniesienia tut. Urzędowi wymiaru naicży- 
tości o rozpoczęciu sprzedaży przedmiotów zbytku

2) do pobielania od zamawiających wzgfc. nabyw­
ców (pacjentów) i do uiszczania 10 proc. opłaty stem ­
plowej od sprzedaży wyżej wsponmianych przedmio­
tów Zbytku,

3) prowadzenia oddzielnie ksiąg sprzedaży przed­
miotów zbytku i wydawania nabywcy rachunku o 
przepisanej ustawą tieści".

Jak  słychać lwowscy dentyści postanowili na pa­
miątkę tego reskryptu ofiarować pauu ministrowi 
skarbu sztuczną'szczękę z-... aluminium Kleks.

P e n s jo n a t  „P O L O N IA ." Batorego 34, po­
koje z csłem  ut-zymaniem. - u 3i39

mściwych, okrutnych. Straszliwa ciekawość pę-. 
diziłk z domu pomiędzy ludzi, by od nich usłtrśzeć 
Potwierdzenie ponurej prawdy. Ciekawość? A mo­
że slabn nadzieja, że, gdy zaprzeczą, będę mógł 
wszystko uważać za chimerę snu?

Należało choćby oskarżyć siebie samego, byle 
zyskać Dewnośe, byle zdobyć jakieś informacje Po­
patrzyłem na zegarek. Niestety! Było już zą późno, 
by jeszcze dzisiaj wdrożyć odpowiednie Kroki — 
Trzeba było rzecz odłożyć do jutra. W  perspekty­
wie zarysowała się przedemną druga, czarna, bez­
senna noc....

Byłem dziś w urzędzie poiicyinym i powiedzia­
łem im, że jestem mordercą trędowate] z Czamei 
Wólki. Komisarz, w obecności którego złożyłem to 
zeznanie, popatrzył mi przenikliwie w oczy i pobro 
sil o bliższe szczegóły. Gdy skończyłem srwofe o- 
powieść, zbliżył się do mnie i ■'ująwszy za rękę, 
rzekł łagodnie

— Panie doktorze, proszę mi wybaczyć otwar- 
itość, lecz mówię z urzędu. Sprawą tą nowinie-n się 
izająć raczej psychjatra; ja tu nic nie porodzę.

Ten człowiek widocznie uważał mnie za oołą- 
ikanego.

— Panie kiomisaizi? —  odpowiedziałem — ależ 
ja  mum na to dowody. Ten kindżał, ten siad na 
twarzy!

— Te dowoay w  niczem nie zmieniają mojej 
>pinji o tej sprawie. Pan musi być nerwowo cho­
ry, oanie doktorze.

I uścisną? ml rękę
Dds-edlem z uczuciem ulgi i jakby wdzięczno­

ści dla tego człowieka.
(C. d. n.)
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Środa 8. listopada o godz. 7 w. „Dzieje- Józe-a", 
komedia w 3 akiach W. Peizyuskiego (po ras osta­
tni).

TEA To NOWOŚCI.
.. Śrocki 8. listopada o godz. 7 w. „Kto zostanie po­

słem'', groteska w 3 aktach .tana Gelli.

B łLR O  KONCERTOWE M. T IFR K A .
Piątek, 10 listopada br.: Wh jcaczmar, śpiewak.
•- 4982'

— Deugi występ Gruszczyńskiego w „Carmenie".
Najznakcnntszw dziś w Prasce tenor St. Gruszczyń­
ski wystąpi we czwartek w „Carmenie" w świetnej 
,swej roli Don Josego. W  Warszawie każdym razem 
przv?mnje nubHczność i kry tylca sławnego .śpiewa­
ka entiizrastycziiie w tej właśnie roli, gdyż w n'ej 
“jak również w „Pajacach" jest Gruszczyński wprost 
niezrównany. Olorzymi przepyszny głos, o najszka- 
chetnieiszem brzmieniu, świetna gra aktorska i cala 
postać skDdfiią się na całość, którą się długo pa­
mięta. To tez spodziewany jest dumny udział pu­
bliczności na tem o-rzedstawieniu.

—  „Dzieje Józefa" nieodwołalnie pójdą dziś po 
raz ostatni w Teatrze Wielkim.

— „Księga Hi^fea" do-skozała satyryczna groteska 
■aiftwa „Rozbworu. piof. Pytla" wraca znow na afisz 
Teatru Małego, gdzie jak dotąd cieszyć się będzie 
ogrorpnero r*iwodzemcm,

—  ;,Pszw ój“. Zebranie członków „Rozwoju" od­
będzie się we środę 8 bm. o g. 7 wiecz. w sali Kon­
gregacji kupieckiej. Dyr. Krzysztofowi cz wygłosi re­
ferat, w którym przedstawi wrażenia z podróży po 
Ziemi wileńskiej i poruszy nader interesujące ważne 
kwestie kresowe narodowo-polityczne. Zarząd okrę­
gowy wzywa y szystkicli członków do jawienia się 
m  zebraniu. • "'L'. IS&D' f

— Pp. lir. Iladcni i S t. Starzyński cofnę’! swoje 
Łomdy < Fsry. Otrzymujemy następujące p,smo: Po­
dajemy niniejszem do wiadomości, że z -powodu iż 
,wałka wyborcza w okręgu taompolskim przybrała 
jak się okazało przy wyborach sejmowych cli; ra- 
kter nem nic odpowiadający cofany' nasze I andy- 
ćarnry do ser ant z togo <*kręal, nic chc.sc nawet 
pośrednią narazić wyniku wybor6w na szwank. — 
Z poważaniem Stanisław Starzyński Stanisław Ba­
dem.

— Wyjaśnienie, Otrzymujemy następując^ list: 
.Mam zaszczyt zakomunikować, że od ezw ę do w y­
borców do Senatu z okręgu województwa tara®  
polskiego, zalecającą wybór p. prof. dr. J .  Makare­
wicza do Senatu, a wydrukowaną w dzisiejszym 
numerze „Słowa. Polskiego" podpisałem jako czło­
nek Komisji spraw' pubi. Polskiego Związku Inteli­
gencji, a nie jako zastępca Wydział a S^morzc do- 
wogo, upraszam przeto uprzejmie o łaskawe spro- 
stow anie tej pom złki w najbliższym numerze „Sło­
wa Polskiego". — Z wysc-kiem poważaniem luL  
Fryderyk Biuru.

1 —  Napad socjalistów na uniwersytet Miro ń«n  
sprostować na podstawie iufomiacji zamieszczonych 
w wczorajszym „Dzienniku , ikJ“, że mówcą, który 
pocBzczr.ł z okien redakcji 'tego dziennika tłum so- 
cjalBtycsny, do napadu na uniwersytet, był nie tow. 
Skahk (jak mylnie podano w naszem s/p-rawczitó- 

•niu), ale to w. Knryłpwicz. Zarazem przydajem y z 
przykrością, iż sprawozdawca nasz. nie znając oso­
biście, ani jednego z obu wybitnych mężów, dat się j 
uwieść fałszywej informacji. Jesteśm y wdzięcsfii^ 

'niezmiernie red. „Dziennika" za autorytatywne usta­
lenie ufałem

— Smutny pudelek. „Wiek Nowy" pracował przed 
wyborami całą siłą pary. Po kilka razy w jednym 
swym numerze zarewniał czytelników, że je ' "  -Te­
da j  Boże nie zwycięży jego lista, to Polska zginie 
Jak amen w pacierzu, malował na swej okładce \v\ - 
myślne figlasy z pieskami medalami i cytatami z hi­
storii starożytnej, plótł duby smalone o tem, coby 
to było w  kraju, gdyby zwyciężyła ósemka — a 
wkońcu urządził sobie na własną r ;ke przedwybor­
cze wybory, których wypił; trzymał n?razie w ta­
jemnicy. Przyszły wybory prawdziwe i „Wiek", 
któiy lubi starożytne cytaty, może dziś sobie powic- 
p.' • iru-fim-'. u w '.•••. nascHu-... h ic  kiikad
siąt głosików dla W iekowo-Pcrannej czternastki. 
Na ind się nie przydało bajanie o kFastrofack, malo­
wanie pudelków” i urządzanie przedwyborczych wy­
borów z nagrodą 100.000 ink. Opuściła smętnie ogo­
nek śymbohezna cztcrnastkow a psina i duma nad 
tem czemby się pocieszyć. Dumała i wydumała — 
ogłoszenie wyniku swoich wybojów z nagrodą 
1 0 0 ,0 0 'J  uff. i cieszy się teraz wielce, że z 1267 gło­
sujących aż 1241 było tak m ąJrvch jak ,.Wiek“ i 
tak samo trafiło kulą w plot, a tylko 26 okazało s:ę 
mądrzejszymi od swego nauczyciela i zgadło „kto 
zesłanie posłem z miasta Lwowa", i

— Węgiel drożeje. Juk się. dowiadujemy, cena wę­
gla ma znów podskoczyć v/ najbliższych cirtiaJi. 
Obecnie cena za cetnar metryczny węgla waha się 
między pięciu a sześciu tysiącami, a ponieważ Zwią­
zek kopalń .'ćówiGśiąsklch podwyższył od 1 listopada 
cenę za tonę z 6.d0o mir. nlem. na 14.000, więc spo­
dziewać się naieży, że niezadługo płacić będziemy 
za cetnar po 73o0 rnk.

— Ostatnia podwyżka taryfy kolejowej, nic wpły­
nęła. ■ jaj.: przepowiadali pcssynuści. na zmniejszenie 
się m c iii ani pasażerskiego, ani tow.arowego. W ago­
ny kolejowe oo staremu pełne. Publiczność nasza 
tak się już przyzwyczaiła do rozmaitych figli, jakie 
je j plaia p. Jastrzębski, zjeżdżający na polskie' mar- ! 
cc coraz głębiej w przepaść, że mc już je j nie zdziwi j 
i nie oburzy. Trochę sarkania po Każdym nowym fi- i 
głn, a potem elerphwie wyciąga się podwójną, po- i 
trojną iiośe marek z kieszeni i jakoś to idzie. Dolar i 
skacze codzień o kilkaset punktów w górę, marka 
polska robi to samo. tylko w odwrotnym kierunku, ■ 
podwyższa się ceny Dictów kołejow ych, znaczków ; 
pocztowych, tytoniu, naprzód co miesiąc, potem co 
tydzień, .aż dojdzie chyba do tego, że podwyższać 
się je będzie co dzień, albo i c^godzlnę, a p. Ta- j 
strzębski — ♦dc. cieszy się tylko, że uzj'skał rekord
w wyrobie marek polskich, i że w W arszawie lepiej 
mu się żyje, jak w  Szanghaju,

— Rozprawa prasową „Ukraińskiego W isinyka".
W  dniu wczorajszym przedpołudniem w sali Sądu 
apelacyjnego rozpoczęła się rozprawa prasowa o 
obiazę czci popełniona na łamach ,Hrom. W istny- 
ka“ na osobie przywódcy partii staroruskiej rad. 
Liskowachiego. „hrom. W isinyk" w dwóch artyku­
łach. pomieszczonych w lipcu br. pt. „Ulitujcie się 
nad błędnym kaleką" i „Koriwentykici porządnych 
S 4arorusinów" — zarzuciła rad. Liskowackienm. że 
Paczka jego dostała odpowiednią gotówkę z gadzi­
nowych funduszów i wypuściła pierwszy' numer re- 
ptylki „Rnsskh G cłos" — nadto „tirom. W istn." do­
puścił się szeregu zupełnie z prawdą niezgudnych 
ataków na jego osobę. Jako oskarżony stanął ów­
czesny redaktor „lirom. Wistn." Aleksander Kuźma 
a oskarżenie wniósł adw. dr Pieraćki. Rozprawa zo­
stała odroczoną z powodu zaofiarowanych przez 
oskarżonego „d-owodóyr prawdy" i skierowaną do 
sędziego śledczego.

— Wielmożnemu Pan.', Drewi Józefowi Ałcksie- 
wiczowi, zamieści.alemu przy ul. fred richów  2 
składam na lej drodze satfdeczne „Bóg zapłać" za 
przeprowadzenie ciężkiej opmiacji rry jęd ,. sztucznej 
saczęki z przełyku, którą przypadkiem przez nie­
ostrożność połknąłem. 4999

Stefan Zabłocki.
— Na cele Twa W»ł*:i z Gruźlicą we Lwowie 

srożyii wr iyyartale drngfru i trzecim datki powyżej 
2000 Mkp„: Two Przy:a c ó ł przez p. Earie 544.180. 
jor. Dzlcduszycka (w Balicach) 500.000, br. Dz edu- 
szycka Róża 40.000, pr^f. dr. Wiozkowski J.. 70.000 
p. Barncs W . 50.000, Aptek. Zyiązck W ytw. Hanol. 
...Farmacja" I0.00tr, Akc. Bar.k Hipoteczny 26.000, 
Pawszeck. Bank Kredytowy 20-000, Polski Bank 
Drzewmj'' 10.fc"ó, p. Antono\riczmva 20.000. dr. Z. 
Poz*tak i 0.000, Koncern naft „Dąbrowa" 10.000, 
I3en.sioiiat p. Strzałkowsldej 36.750, uczenice prof. 
Labyńskicgo 11.000. Ponadto \VP. Zofia Małachow­
ska z Szczekot! używanie donni oraz warzywa przez 
cafe lato <fia Kcfionji lecz. dla dziewcząt. \MR B?- 
Icm  100 kg. żyta W Ps Zaklilm 50 kg. żyda W?1 
Kostki© >vić.z 100 kg żyta. Wszystkim Ofiarodawcom 
składa \Vj'dzial T wa jwbbcznc podziękowanie.

W  niektórych dziennikach pojawiają się od czas.* 
do cza.su ariykidy, oskarżające Poliko-Amcr kański, 
ićomitet Fomocy Lzicdom wc Lwowie.

Jecbei z takich artykułów umieszczony został w 
j swoim czasie na łamach „Wielkopolanina" (patrz Nr. 
i z 13 upca 1922) pod tytułem: „Skandaliczna gospo­

darka P. A. K. P. D “
.Artykuł' ten dostał się niedawno do rąk naszycip 

a przekonani o aobrej wierze „Wielkopolanina", prze­
syłamy następujące sprostowanie:

W  straw ie p. 13. Hewkaluka stwierdzamy', iż zga- 
dnem jest z prawdą, ze w r. 1920 zostało przeciwko 
niemu, jako b. urzędnikowi PAKPD. w Skolem wyto­
czone dochodzenie sąuowe za nadużycia na zarządze­
nie miejscowego starosty', a ówczesnego prezesa Ko­
mitetu PAKPD. Dochodzenie to zostało na zarządzę 
nie Prokuratorii zastanowione z powodu braku dowo­
dów.

Niezgodncm jest natomiast z prawdą, jakoby In* 
spektorat Polsko-Amerykańskiego Komitetu w iaki- 
fcoly, iek bądź sposób protegował oskarżonego i iako-1 
by przyczyniał się do uwolnienia go z pod aresztu 
Uwolnienie to następywało na zarządzenie organów' 
śledczych i Prokuratorii po każdorazowym wyświe­
tleniu, że brak jest motywów dla więzienia P. B. ITeyy- 
kalulca.

W  sprawie dotyczącej b. Szefa biura Inspektora­
tu PAKPD. we Lwowie p., W. Mikicwicza, stwierdza­
my co następuje:

Sprawa ta była rozpatrywana przez Trybunał 
odv.'o?awczv we Lwowie, a iozorawa wykza'a, że p. 
Mikiewicz zawinił, pobierając wyższe ceny za papie­
rosy', niż to było ustanowionem przez Mcuopol pań­
stwowy (art. 19 ust z 2 lipca 1920 Nr. 67 roz. 449, 
Dpp. o zwalczaniu lichwy), jednak rozprawa apela­
cyjna nie dała Trybunałowi żadnej podstawy do fcz&r 
igcia, iż oskarżony dopuścił się nieuczciwych mach’ ■ 
nacji (art. 24 I... 4' Ust. z 2 linca 1920)- Nie zostało ró­
wnież stwierdzonem. by oskarżony snrzedając papie­
rosy Komitetom PA.KPD. oraz Snólce drzewnej w 
Równem — do czego był upiaw nionym — przedsió- 
brał czynności, mogące wywołać, lub utrzymać zwyż­
kę cen, a w szczególności by oskarżony tiu l udział y 
w handlu łańcuszków jon. Wyrok Trybunału admini­
stracyjnego siwieidza nieposzlakowana, przeszłbśó 
oskarżonego oraz fakt, że p. Mikiewicz pobierając za 
paoieresy ceny wyższe, niż były ustanowione w o* 
wym okresie czasu, działał nie w chęci i rsku, a je­
dynie w chęci pokrycia finansowego niedobon., jaki 
wynikł skuUńcn wykradzenia z magazynu 3-cn pak 
z papierosami i około 80.0C6 sztuk).

Tyle co do 2-ch spraw, poinszpnycb v' artykule 
„Wiełkoipolanina" do tych sp’-osto'v.ui czujem c s ię  w 
obowięzku dodać kilka uwag ogólnych.

Jesteśm y gorliwymi zwolennikami nie zrr.nicis^ą* 
nią i nietoierew auia udowrodniorijcłi wm iunkcjonariu- 
szy publicznych, sprzeciwiamy się jednak stanowczo 
tendencjom powiększania tych win i Uogólniania prze­
kroczeń pojedjyńczych osćb i przcno-szeina ich v/;n na 
karb instytucji publicznych. Tego rodzaju mc lody są 
niemoralne, mijają się bowiem z prawdą, obrażają 
poczucie sprawiedliwości i obniżają autorytet opmśi 
publicznej, przyczyniając równocześnie krzywdę - m- 
stylucotn," którCdążą do prawiciłowego i sumiennego 
sijełniania zadań, jakie na nich spoczywają.

P oIs k c -Amerykański Komitet Pomocy Dzieciom 
zatrudnia: w ciągu t;/ech lat tysiące fiu kcjonarjnszy, 
pomiędzy któiymi trafimy się jednostki o wypaczonej 
etyce morainei.

Nigdy jednak pr fcłażliwość a ’a popełnianych wy- 
kroczcń nie b jła  tolerowaną, a na straży pnrridło- 
w-e.go lunkcjoubwaiiia aparatu adrnimstrac, jnego sto­
ją lokalne Komitety obywatelskie I dwa \\'j o ziały 
Prawne, jcdcii przy Centrali w  Warszav/it ćia b. Kon- 
gresć w ki, dingi przy Inspektoracie Jeiierainym we 
Lwowie dla Małopolski. Wydziały te składają sic z s 

Chodorow-ic przystawiono ' fachowców-' p, a w uikow, Morzy z całą be/rczgię no- 
Bronisłfw a, V/ładvsława, ■ dcią badają każdy wyoadek, gdzie zachodz, pou ;r..e-

* nie o naaużycic — u wrazie ujawnienia podstaw' do' 
karygodnego czynu, t-ddąją; sprawy Władzom Sądo­
wym dla ścigania v.ńr..ij ch.

Inspektorat Jenerainy P a KPD. ua Majópolskę — 
W acław  Skduiiewski.

We Lwovyie, dria 6 listopada 1922.

— Aresztowanie podpalacza. B o  Lwowa odstawio­
no w'czoraj Włcdziinie-./a Spmer.a, k tóry  pozostając 
w służbie u Karola Młodnickiego w Zalesiu podpalił 
w dniu 5 bm. oborę. Szkoda, wyrządzona pożarem 
wynosi 9 rnilj. mk. Semen przyznał się do winy i 
oddany został do sądu karnego we Lwowie.

—  Gzteiceh brati pod zarzutem miłowanego mor­
derstwa. Do sądu w 
wczoraj czterech braci,
Józefa i Jana Kaniów a Laszcit Górnych za nr iłowa­
ne morderstwo na osobie Jana Szelestu w tej miej- 
scow ości tudzież za. kradzież popełnioną na j’egc 
szkodę.

—  Karamho! wozu z  tramwajom. W  stronę ul. ?ół- 
kiewskief wiózł wczoraj rano Teodor Fedyniak fu­
rę. naładowaną węglem. W  chwili zbliżania się tram­
waju nr. 143 HG„ nadjeżdżającego od ul. Żółkiew­
skie.. Fedyniak skręcił nagle wóz w lewo i uderzał 
dysz em w przednią szybę. Dyszel uderzył w głowę 
motor owego Bartłomieja Barszczewskiego, który z 
ciężkiej opresji wyszedł z tłuczoną raną na głowie i 
silnie nadwerężonsm oLem. Pannego motorowego 
zaonąp-z.yło Pogotowie ratunkowe i oddało go opie­
ce domowej.

PREMIERA 3-J e j  i końcowej serji 
„DR. MAPiTF wywołaD 

enuaąiszrrr.
Tylko 3 dni -eszerr 8-gO, 9 -go i 10 |o b. ni. wy­
świetlani lą „ M e r y s ie ń k a *1 i  „l>A>p.fp.rrdk“. 2-ęa 
serm w „ F a s a i n  -. 1-sza seria w „TłoiGP.ze". 5004

0 f s W l 3 l l C 2 e f S i S .
W Konsek wen-hi cbiażcm a Akademików rrzez 

persc>nal kawiarni „Renesans" jako Kierownik, wy­
rażam na taj drodze szczery żal z powodu^ zajść 
w naszvm iokdu w dniacti 28 i 29 października 
b*. Zarazem przepraszam ws<v?t'-icii tych Pi&nOw:
! tórzy uczuli się dotknięci nieć ikiem- personelu ka­
wiarnianego. Róe/nocześ de jako zadcśćuczyn;e- 
r„e składa*! po 130.000 Mp. na rzec> Brat- 
liiej Pomocy Pol t. i UsTw. z przeznaczeniem na 
n e. amoznycn studeritów. Aby w przyszłości nie po­
wtórzyły sie podobne zajścia, cały winny personal 
ui-u wam. n5005

Podciąć to do publicznej wuadomoś. , ufam, 
że P, T . Mtodzież Akademicka pi/ykre io a n i-za-1 
wmtCne ? mej strony ?aiś 'ie  puści w niep„.T”ęć.

We Lwowie, dni'i 33  piździernika 1922 ^
Z a  Ż ar& ąć. «tuu H ub er.
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Ejłil g  zam ack  Fedaka i T c s .
( T r z y n a s t y  ó z ie ń  r o z p r a w y ) .  >

i " l<

Na początku ■wczorajszej rozprawy oDronca dr. 
Ewyn postawił wniosek na powołanie kilkudziesię­
ciu świadków, mających stwierdzać krzywdy naro­
du ukraińskiego A więc świadkowie ci nają przed­
stawić stosunki w obozach internowanych, gdzie aż 
500 osób dziennie umierało na tyfus, mają stwier- 
crzić, że urzędnikom ukraińskim kazano składać 
przysięgę na wierność Polsce i tysiąceO?) ich na- 
.ażono na nędzę. Wyliczanie itycń krzywd łrwato 
prawie dv'ie godziny.

Po przerwie wydawali orzeczenie m aw cy rusz­
nikarze pp Molnar i Jankowski, Świadkowie orze­
kli, że możliweni jest, iż kula po strzale rozdzeLla 

!się, płaszcz stalowy został w lufie, a  kula ołowiana 
wyszła Już zdeformowana. Kula, jaką znalazł w rę­
kawie p wojewoda właśnie robi wrażenie, że sarna 
się ■zdeformowała. Je st to tylko część kulL Możli- 
wem jest, że część kuli ugodziła wojewodę w rękę, 
a druga część wpadła do rękawa.

2  kolei z n a w c y  le k a rz e  o rz e k ł', ż e  ra m r b y ty  
cięzK ie, a  ra n a  w  rę c e  sp o w o d o w a ła  s ta ło  k a le ctw o , 
d w ie k o ś c i ś ró d rę c z a  z o s ta ły  b o w ie m  z d ru z g o ta n e .

Następnie przesłuchano sędziego śledczego An­
ie lsk ie g o , który prowadził śledztwo sądowe prze­
ciwko oskarżonym. Osk. Sztyk przesłuchiwany 
przez świadka w policji zeznawał niechętnie, powo­
łując się na swe zeznania złozone w policji. Św ia­
dek przechodząc protokół punkt po punkcie zada- 

'w ał Śztykowi pytania, które oskarżony u tw ierdzał. 
Świadek stwierdza, że Sztyk nic nie w  nominał, ja 
koby p. Gach poddawał mn zeznania. Ow zem był 
zadowolony, że raił kamień spadł z serca. Oskarżo­
ny zeznawał z pewną reziyomacją, a nieraz prze­
konywał świadsa, ze to, co on zaznał jest prawdzi­
we i logicznie możliwe. Zaznania Fedaka pokry­
wały się -z zeznaniami Sziyka.

Z kolei zabrał glos prok. Guertlcr, sprzeciwia­
jąc srę wszystkim wnioskom obrony. Mówca pod­
kreślił, że Trybunał pozwalał oskarżonym i obroń­
com wypowiadać się i okazał tyle lojalności, ja iej 
nie znaią dzieje sądownictwa trybunałów na święcie 
całym, nie można jednak prowadzić dalszego dowo­
du tego, co zostało dob ładnie wyjaśnione, a  wnio­
ski obrony zmierzają do oskarżania : '•adu i władz 
polskich, a nie wyświetlenia sprawy. Jakie motywy 
Dchnęły Feóaka do zbrodni wypowiedziano dos'a- 
■tewcu:? Ody jednakże Tiybunał dopuścił luz fyle co 
wodów naprowadzonych przez obron? prokurator 
prosi, by i Jego wnioski przyjęto. Oto w kwietniu br 
<chwyt?no na granicy czesko słowackiej młodziana, 
który usiłował przemycić pismo tajne. W  piśmife 
,em niewiadoma- osoba prosi, by celem uwolnienia 
FeJaka przygotowano mundury policji polskiej, u- 
zkrojenia dla 15 osób, zarazki nosacizny, proszku 
diamentowego, trucizny ftp. Doniesiono, żą w szyst­
ko ■przygotowane, by Fedaka; uprowadzić z celi. 
Wkońcu prokurator ziożył na ręce trybunału pismo 
stwrei łisa jąci, że Kobierski 1 Palijew z^ jm o-ab w 
„Wolł‘‘ wpływowe stanowiska. '

Skonfundowani tem obrońcy oś ,vtadczyu, że 
muszą zbadać te dokumenty, naradzić się, a dopie­
ro później oświadczą się w sprawie wniosków pro­
kuratora.

Trybunał poweźmie decyzję jutro 
Na tem o godz. 3.15 odroczono rozprawę do 

czwartku godz. 9 rano.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
GIEŁDA LW OW SKA.

7 listopada 1922.

Nieco ożywiony targ akcjami bankowemi a zwła­
szcza akcjami Banku Kredytowego, które awansowa­
ły z 700 na 800.

Poza tem notowano Bank Małopolski po kursie 
1700 i Akcyjny Bank hipoteczny po kursie 800.

W  akcjach przemysłowych wielkie zaintereso­
wanie się Gliouorowcm, który awansował z 10.000 na
11.000. końcowy kurs 10.675. W  Krakowie 10.700, 
10.00C, 10.400.

Silnie poszukiwane Ćmielów', który awansował 
na 5400. Ćmielów rieefektywny 4800

Oikos 8900, 9000, 8950.
P . T. H 1025, 1050.
Siersza 950, 925.
Parowozy obniżyły się z 3550 stopniowo na 3475.
Gafota zwyżkowa po kursie 1600. Nieefektywna 

1425.
Kakszawa 89/5.
p ocisk 1800.
Pezct 2000.
Waluty i dewizy.
Waluty i dewizy notowano po kursach zwyżko­

wych z wyjąitkiem Beilina, który w ciągu giełdy obni­
żył się na T90 - -  końcowy kurs 2.—.

Czeruiowme 100.
Praga bOO.
Korony czeskie 500.
P a r t i a  1 0 7 5 , k u r s  k o ń c o w y .
Belgia obniżyła się z 990 na 965.
Zurych zakończał gic Idę kursem 2550.
Wiedeń 20)4.
Nowy York 15.900.
Fiolandja 5775.
Londyn 70.500.
Według telefonicznych wiadomości notowane w 

W arszaw ie: Dolary 15.960, 15.900, 15.500. — Londyn 
70.090. —  Berlin 2 — 185. —  Wiedeń 22'A—22. — P ra­
ga 515— 49"— 495. —  Szw ajcarja 29u0—2980.

i W A R S Z A W S K A  G IE Ł D A  Z R O Ż O W A .

U>W ^  „
Warszawa, 17 listopada.

P łatki1 ziemniaczane franco stacja załadowania
33.000, żyto ncznanskie fr. stacja aa!. 30.500, 30.200 
żyto kongresowe (118 ft. bołend.) fr. stacja z< rad. 
29.500, jęczmień poznański fr. stacją załad. 53.500 
nszenica poznańska fr. stacja załad. 53.000 53.500, 
mąka pszerma 65 prc. fr. Warszawa 44.500, siemię 
lniane 90 prc. fr. stacja załad. 72.500, kucny lniane 
fr. stacja załad. 26.000, kuchy lniane fr. Warszawa 
26.000 (Pa T.)

i S s im
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Dla pani "«û uje%
InśW -ad z o n n  i b aid zo  in te ig en in ej n au czycelK i (P o lk i), 
ttó rab y  p otrafiła  h e  u tartą  S ro g ą  szablo.ffif, lecz  m etodą  
<onw ersarH , odbyw aniem  w spólnych sp a e e ró w .i w tc i u z e k ,  
odńiedzaaiem  m u zeów , bibliotek, tea tró w  t k on certó w  
arzysDOizlrć jej odpow ie Jm ch  w ad om osci z Zu tresu  l ie -  
? u ?  śzm kl. ’ nauK p , v ' 0 . ń>< *3 ch itd. Z ajęcie  Yw m aga  
. iijcii -od zin  dzień ie. P ierw szeń stw o m aią pan1- z ak ad e­
mie iem  w ykszt L e n ie m . H on orrju ir, b ard zo  w ysok ie za-  
te ż d e  od urnowy p :y ró w n o czesn y m  zw o c .e  w szys-kięh
wy la ik ó w  p ołączon ych  z O Jy ie d .n n lcm  , m aeów , t- atrow
t l  kaw e zgłoszen ia (ni an on im o w e) z podaniem  uurri- 
- u 'u r  vit-je i sżcze„ółow ycii w eru iw ów  u p rasza  ię n . i y -  
ia p ise m n e  najdalej <fc> dnia 17 lisi to c a  b. r- do  G u ie -  
■a nej E n sp e d .C ” O gło szeń  M. T  K .z y sz to fo w .cz a  Lw ów . 
5 o ,o ł a  4 , .1. p. p o d szyfrą  .J e j  p rzyjaciel .

K U P N O  t  S P R 7 . E U & 3     ■ « " - «

» • przy ulicy D lu g osn t d o  s e r z e d t-
n S R l lS n i C y  t,if . —  W iad o m o ść ul. P a r  ,ka 

l&, B ezd ek , miedzy 2 - 6 .  4 9 ° 5

r o i i ł c i f ,  n a  re s o ra ch , ja s io ro w y  n o w i, m o :n y , e le m n -  
W J i C n  c ‘ —  Szczególnie odpow iedni n a  \ .:iś

praw ie now ą p ie r w ;z o r ,ę  lego gatunku  
H 2 R l w r i e S S ę  przystępnie sp r z e d a m . Z g ło szen ia  od gydz  
te — 2. Badenicn  7 lew y p arter._________ _______________ 4 9 a i

! 1 U  n im p r .ip  sz lrctle tn e  gatunki c a k o w - r e w s k ir v -
j S o l l , ! )  Z i m o w e  piach s p r z c  .a ję  co d zien n ie  od 3 -  ó-tej 
ę p o rą ic z y z n a  5  i A nczew skicb 1 0 . __________________ _________

m  C f o w K - j t i P  Lw ów  K rasickich  1 8 a  p oleca  m ło carn ie
|{|, O lG if i n S u a  p aro w e i p rasy  do sian a  4 ^92

b o nie na froncie sp rzed aje cr.pelusze d am -k ie  
4 O U U n ow o  o iw o rzo n y  m agazyn Heleny M iiiler N a sie -  

lak e 4 s . S p rzed aż 3 —6  popoł-iu.mu._______________  49vł_

„ _  o k a z y jn ie : !o J  wnie p ok o io w ą, p łaszcz  dam -
( u (II :,ui, spód futrzany, łó żk o  ’ dziecinne. _ o -

now skich 6  p ieiw sze piętro na lew o. ____________ 4994

■  o H o in u ż Ł P  n ajnow sze p oleca  p rz e ra b ia  m dnie, tanio  
l i a p & i l l0 ó &  m agazyn E u g c r .ji  D rojStoSh iej,
H alicka 20, H. p.

m : ] ) „  przy tram w aju  na Ł y c z rk c w ie , z  k om fo rtem , 4  
Vv i: i i U p ok oje  zpn. oficyny, pokój z kuch nią, stajn ią , w o -  
zow nią o k o ło  2 m orgów  ogrodu (sad  i o g ró d  y .ar.y w n y j  
itd. w ydzierżaw  e lub zsnuenie na m ieszkanie w srodm  e* 
ł _ . j  5  pokoji z k o  n fo r te m  ' 2  o szen ia  do Biura og ło szeń  
M. T . K rzy szto fcw icza , L w ó w , ui. S o k o ła  4  pod  _W 4 a l

5  ' OÓ

F C 53A U Y  P O S Z U K IW A N E

riandio®]ee=Adinlnigfracor, P olak , były kierow nik  
. . - „ u . . . . . .  -  ____________    - firm handlow ych, fa­
bryk' i m łyna h a n d lo w e g o  W p ołączen iu  z go; nOudrsiwem  
r c l ie m , so re s p o i.d e i.t  polski, r a a c y  racW uukow oSć ku­
p ieck a i t. p. — przyjm ie riajchęutiei na prow incji p isauę  
ivonttólora, .nagażyniera m arszałk a  dw oru  itp. —  Ł ask aw e  
Co A dm inistracji p >d „H andlo w iec*.____________________ '9 5 4

H e  R a  lep sza  poszukuje o ^ o w iązsu  do szy cia  bie iznj 
W 3 t u  itp. za  sk rom n e wy nagrodzen ie »10'J0 a .“ Admiń 
S ło w a P o lsk ie g o  L w ó w . ____________  _ 4 9 6 1

f g l B t p S n  w  średnim  wieku : n :e!igentna. ś n a ją c a  się na,fibr 
sp odarstw ie w iejskim  i m iejskim , b e z w z je d  ie  

uczciw a poszuk uje p osady  u sam otn ej pani, s  arszycli 
państw a w o s ta te c z n o ś c : u s ta rsz e g o  pana, ,S .n w o ‘  
u czci a a m a c a     4990

NAUKA I WYCHOWANIE.________

SZK O ŁA  T A tfrÓ W  N O W O C Z E Ś N I'C K  -E C O L F  D E
I AM SE“ S i. N itm czy n cw sk i. Lindego 5. 4904

2u rv ch  (P A T ). K ursa giełdy z drna 41.
Berlin p oczątk ow e 0  07*/3 koucow e (, 0 6 7 /3, H olandi, j 

2to.»/= Nowy jo ru  6-14 6 4 5 -1> , Londyn- 24 2 3 , P aryż 3 6 1 0  
3ć-9'. -  Aleujoian 22 50  -  22 45, dru ksela  0(1-0 0 , K op en h a­
ga 000  -  0 0 0  00  SztCKrtolrn 6  0  0,4, C0G00 C h rystjam a —  
—  ć0 0 *0 j M adryt 00-00 0 0 ’u0, B u e n o s  A yres 000 0 0  
P ra g a  17 50  17 75, B u d ap eszt 0-22*— , Z agrzeb  0  50 2  z0  
Bui a re sz t 3-42 ,2  > \VarszoWa G.04 Ć '004. W iedeń 0.007,-s 
0 -0073  Austr. korony stem pl. 0 '00  75 .

Skt siki.
Na pomniK ofiar mordu w  Złoczowie złożyli,

w dalszym ciągu: 21.650 mk. urzędnicy poznańskie­
go Banku w Poznaniu, 2500 mk. B .jik  Przemysłów 
ców w Toruniu, 3000 mk. Bank handlowy w Łodzi, 
500(f mk. Amtrica-Enrope £xchange-Corporatici,- 
Bank (Fr. Ledochowski) w Krakow-e, 5000 mk. 
Polski Bank przemysłowy w Jaśle, 3590 mk. Bank 
ziemiański w  Warszawie, 10000 Bank przemysło­
w y warszawski w Białymstoku, 7900 mk. P- K. 
K. P . w Białymstoku, 1000 mk. Bank dy­
skontowy warszawski w Drohobyczu, ,1C00* 
mk. Bank dyskontowy w Bydgoszczy, 150.0G> mk. 
Towarzystwo zaliczkowe w Złoczowie, pp. Posło­
w ie: Góralski, Marek, Sołtyk, Kuśnieryk, £>miłkow 
ski, Tutaj, Bujanowski, Dr Tarnawski po 1009 mk 
Sokolnicka 5000 mk., ze zbiórki 6130 mk. Józef 
Kruczkowski w Złoczowie, po 500o mk. pp. otani-. 
sław Jan Majewski w  Warszawie, Jozef To-, 
warrheki w SanoKu, Dr. Stanisław »rę- 
giewiczi we Lwowie, Stamsfaw Liwicki w 1 
Wróbliku król, Dr. Aleksander Paulo w Złoczo­
wie, Fhotr Po Joniec w Olszanic, gen. Iit 1 ameza.i- 
Salin, Jan Turski w Trybuchowc*ch, Edward Za- 
widowski-Weissman w Nuszczu, 3olcs,ł?w L ise w ­
ski w  PłuhowczyKu, Edward M;lz y. Zjuczowie. - 
Henryk Tchórznicki w Pisarowcach, Kobylańs j, de­
legat ministoistwa skarbu w Bielsku, cs. Mich. t ( 
Sztyrak w Złoczowie, Stanisław hr. Bobrowski w 
Długiem, 10.000 mk. Marja Barąszowa w Czhowie, 
5000 mk. Franciszek Niewczyk we Lwowie, po 
3000 mk. pp. Jan Janoszek w Brzesku, Tadeusz Ly 
sakowski w Jurpinku, po 2000 mk pp iclena Ja­
sińska w Wierzbowcach, Piotr Antoniewicz w Z y -( 
waczowie, Jan Oleksy w Nowym Sączu. Dr. W ło­
dzimierz Pajączków ski V/ S^hokit Urząd p a r a f i ­
ny w Chodorowie, Zygmunt W elo w  Pi^cnowie,' 
Władysław Czajkowski w Sokulcu, po 1900 mk.

Komitet prosząc o zasilenie funduszu budowy 
prosi o składanie należytości na cegiełki oo 1000 
i 5000 mk.. dar fnudatorsk5 50.000 mk.) na konie e 
:ze .:ow ym  PKO. Nr. 151.216,. lub wprost pod adr?- 

sem K o.ntet budowy pomnika mordow ukram- 
sKich w  Złoczowie. - ^

l " 6krolc?ia
Di. W ładysław  Piaskiewfcr

lekarz, iniejski i k olem w j w K ilo m y k  
p j  długich a ciężk  ch cierpieniach  źrr<arł w C8 toru 

°  życia we Lw ow ie w Jn iu  6  listep ada.'
P ogrzeb  odbedzie się w K< łom yi w e czw arte ! 9  

listep ad a z d w orca k oiejow eco  o  godzinie 1 J  ran o , 
n a k tóry  zn ajom ych  i p rzy jació ł z a p r i o z r  ̂ ^

L w ó w , 6  listo  aada 1922-

p afaw y  w ym agaj cy rem on tu  o k a z rjn ie , b irdzo ta -  
.  - — ni o do s'p zeda n a  o ra z  tok arn ia  i w iertaika. W a  
d oru o ść w  Spółdzielni „Rolni.d* w  H oro d en ce  M ałop olska,

4 o /

ta rc ó w  ro z p o c  ynam  w vłrczr.ie  dla inteligfiflcji, Dia  
m łodzieży  szkolnej o so b n e g o azin y . D l" o.->ob sta r­

szych  o  « ,  N o w iC si P ańsk a lo .

ZGUBIONO — INALEZIONO. h e k

K « r s

zdem obilizow  ny W. P . z d łu g cle tn h  praktyk.- o g r o - ;
  dnk są poszaK uje [ O s-dz pi /.y o g rcd n iciw ie  lu b  g o - ‘
spodarstw ie. Z głoszeni i P uręto i.i 11 A. S zk olarz. 499 7

7 n i i & i n n o  papiery woj kow e na naz.visi c  D m ytra Zi= t y - ,
Ł‘ P U 0 lv M i/ Ka ur. 1893 r w Z a a o cz e w ca ch    ^
syn a Łuki i Marji u n e w a ż n ia  si^

BOŻNE D l S I E Ń r A .

4988

B m > o h i " 7 P  m od ela 'w ogrom nym  w yb o ize  p oleca  T o p o l-  
n S f B l u ó S E  ,iSek-=3 h o p . rnik i 1. 4973

o so b o w y  używ any ty|KC 
m arki

A U S T K O  - B A i i T i L E f i
mjtfcętTiiBj o sile 25 KP- hoisis zaraz-

Zgłoszenia z podaniem ceny, roku fa­
brykacji, c-.rsu pr.rez sak samochód był uży­
wany do To w. Akc. „ B e k i & tr, a, z^oł^ka" 

L w ó w , R  n sa n o w ia a a  1 0
p d „SaB ioclioź,“. 499*>
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Saiais <Ś4
■ Naj-Więkąze w kraj

■ar®* m
a czasopismo ekonomiczna wfch#dii dwa ra z y  w miesiącu,

Hrenunerata kwartalna 3.600 Kkp. Po otrzymaniu 3ca Mkp. w gotówce lub znaczkach 1 
pocztowych wysyła się egzemplarz okazowy pod opaską poleconą.

-A .a 2E©s ' 3rAa.*T3!rxLxet^ r© . s Lwów, Zimorawlcza 5, Tel. nr.

izogrji

j .  {ĆRZ Ys?*.
^  **** s ffa  Orpizacja sprtóiży kra-

' Koncernu oaftswesa
U n

e l

jrsks 1.

I I I  EaJLłribft.

w Trzebini,

J $  fi 3 $5-‘
w Drohobyczu i te-

Eenfrala ia  l i
Teiefonyj 362 i 36 i.

:Własny skład: 
Biura sprzedaZyi
:Skicpy detailicznei

S | s p - ł  
f a s # li! u

mm.u

[ ffS ji*Ś* Z
ul. Batorego

łiiiliifwa ls.' g Ż a ró w k i. 
Najpłytsza uszczęrirte&f prądu 

4137  S ę e  te d a ż  w s s ą d z fa .
T < sii .® r3 .j2 a .i  p x s < s ć l . = t a . - w i c i e l e  ;

B S A C U  B 9 E K 0 W S C 7  
W arszaw a, lo rs ia iin w tK . s mrjM|9BH

--ROBOTY-- i

ful. 2Ms&sfca 123.
ul Bslars^i ZS.
Kl SzajłSOBlsy t  (ne{łiur?nwGaj.
u!. Pgiteshśap 2 
pląs Plarliseki 4. siL Syksfaska 2‘3. 
ul. Janowka 75. 
ul Bafsrsga 313 
Bagt&atiwka 24. W

W ZAKRES 9BUJCARSTWA 
- -  - WI5HfflDZAC£ - - - 

PR Z Y JM U JE
 BRUK ĄKNM
„S Ł O W A  P p L S M E S O "
.................. LW8W .................
UL. ZfiSOROWSCZA 1 1 — 15.

KSIĘGARNIA POLSKA
w  b u k o w s k i :

p e lo ca  n a stę p u ją ce  N ow ości:
m  rie^bel D zienniki . 360 .. Mku,

!§ii§§§iiigg§i!
Stanisław Grabski.

3000  
30*0  
cO . j  
3( 00

Band a państwa.

V

w beczkach i

T i

i ! m
cplombowan^ih blaszankach 5-eio, 

i 20-io litr.
!0-do

C ena 4 8 0  Mp. 

P rcf. dr. « .  T. Hnbfcy

fierl EinsisiR
! jCgG tBarja

Wydanie drugie.

C ena 250  Mk.

Do nabycia v k sn to rze  
„StoWf Polskiego*1. — Z pro-

HfifTfi, BEHZYM smoosSelowa.' BEffinmil fc WMBfa. Htfa^iSSSi
! udziela 25 p ro c. rabatu

OLiJ gasosy, OLSIE nimpase, State PhRftFINft,
m im  i n m m

1
|li.

1

u s«zmu i  aGiiBiowy 4559

Ik la ita iR ilabf&SISalt&ft ieat»

Darmo otrzyma każdy Kupujący Kepehtsz dla lalki.
m3 * m r® iSya

L w d W : p ia -  M sfrjacki liczba 8 , ul, K aźm ierzow sk a liczba 25, ul. 
G ró d e ck a  liczba ; 2 . S f f y J  ul. 3 M aja  8, B f X 6 Ź2 S1 ]f R y n ek

z o s t a ł y  z a o p a t r z o n e  n a j o b f i c i e j  w  n a j t r u d n i e j s z e  i n a j ®  
e l e g a n t s z e  k a p e l u s z e  d a m s k i e  ;  d z l s & i n n e .

Towar pierwszorzędny! Ceny najniższe!
w w stasm

■ Towarzystwo 
zamierza urzi 

ewcntuamysii

C z te .y  g łosy  o  p o e ć e  
i? H ed o . S tiu ja  i S zkice  
« K hkegtiard, W ybór Pism  

L cn d o r. D ya.ogi fikcyjne 
C ham pfort M aksym y i Myśli 
M rozów  O bjaw ienia w śród grom ów  i D urzv 300  
P 'a z e k . Św ięta w iosna . . . ąąOj
Z ak rzew sk a. O blężenia P rzem yśla . 6*0
A dam ow icz. W esoły  M arszaft:; . . S51)
B rzo zo w sk i. P ło m ien ie  w 2 (tomach . 360 9
M rozowick-a. Dzwony . . 1200

„ P o  zw ycięstw ie . .  1 ;cO „ B
P rz e sy łk a  i opakm i anie aa k oszt zsm aw -aiącego . O d e  f j  
n ależyt [Sć w ysłan a z g ó iy , p izesy ła a  i ’ b a c o w a n i e  
na r.asz rachunek . Wy y /a  się tylko za  pobraniem  pocz- 

5 tow e.n  lub za  p o p rz td n icm  nadesłaniem  n ateżym ści.
.fytj 
15'«a3S3

r.ram-1'ctps t ^ i j t c w l - mmsat̂ rm.r.irniianaaaMgai

F o i s k i  B a r k  K r a j o w y

zawiadamia, i e  z dniem 12 bw przenosi swoie b i ^ a z d o -  
tjch czasoałfga  lokalu (pi. Szcz p.ti;sB 8) do wła cne ,o  gma­
chu w Rynku głównym — nnia A—B f-aw ny H< tel 

Drezdeński). 4984

£ i?* #1 a  s JF& p a i f : « i s » w a n e  S j o ł o w a
u l l a  ^  | I .  p  £ w  o  ż c £ ® z i a * e  T  

Poprawia krew i utrzymuje organizm w rssaozy- 
w iśc te  zdtowym stanie, t fa k ie  muc z a l e t y ?  
J e s t  ,;przew ylM )r3ie w  s-saskti — pr-zy tnmpsrk-  ̂
turze poko'Otve{. Jest t>k rirepai wwar.d, że a ia ]  
n łs g a . zep stk cia . Nadaje się przeto szczególnie 
dis lokali o lriiiłej konsumeji a osdto ola d woj ó w ,I 
d o m ó w  pryv.atnych, miesieczek, w g:, ktuiym b :a k ; 
z nasady dobrego piwa. NaJepszym dowodem do-i 
broci piwa żelazistego jest fz k fiź e  z wyż 200 fm y  
w  samym L w o v ie pobiera s b je  to piwc. Firmy t e ;  
wys2czegulni5n2 będą w dzicnmkauń 30 grudnia' 

5003 1922 r,)i<«'.
ZAMÓWIENIA PRZYJM UJE

F a b r y k a  O R Z E  W i t  K I E S O
L W ó a r ,  u l  ?A B fco Ń o w ftK icp ; l  2 .

Jyitatew na ińsp
pr :ki{funy kurs z ń ndiewT «r>, ».

i« bezpłatny i będzie trw ać 10 do 14 dni Na Kura rnstaDąKkrs będzię bczpłauiy

Lwowie, ul. Kopernika 20. 4*J&2

U  ni nr* w  “i m  sukień dam skich Rozalji B o y d o n , L v .'ó w ,R "- I MM. 
I  ra W lw H łw  tow sk i^ jp  8 , sp rzed aje w szelkie form? na j |&|g 
żąd anie tastryguje, o ra z  kurs kr >ju i szycia 5210 HIS

a t s a m e i t a J
Stanis ław a b l ^'
L w w r , Ł e j j f i n o *  11 . -  FSIJa: Sykstu ska 3.

Ę> do sp rz e Ja n ia . Z głu szę .iia  do Admini­
stracji „Stów a P olsk ie g o ".

od^uwkskiadoy: Tadeus  ̂ Fabl̂ as»v

m m & m m ćm m & sm m  u  yw szm m w m m & sB B & m
|  R a z B 9 n ą t f 2 e n i 6  l i n t s i r a  S u ń w  t t fó j- s k e -  |  

u iy s li  ®  s p r a n i e  P2j 2 s ? r 2 E | l 
I S s z y s f k l e l i  a ls y s s a is H  ¥ & t e i m  I s l s K l s g a  |  

p a s i a d a ją c i f c b  s l s p s ł i s  u f i c a r s k l s .
wzgl. ró tfjsori& d fle  na m oey ustaw y sejmowe® 
z dnia 27  .zere/ca 1 9 . 9 . O  sp isie  cficero w  
oraz  arr. 107 ly m czaso w ci U staw y o  pow s::e: P- 
nym oco w ią/ k u  słu żby  vvoiskowej (D z cnnik 
praw K ' 0 -eStwa PołSKieg» Nr. 13/18 pkt. 28 ) :  
zosta li pow ołani d o  re iesirac j! w ternnnte od 
od d n a  1 lio ca  d o  d ira  l|l L oca 1 9 2 2 .

W szyscy o b y w a.e le  P aństw a P olsk ieg o  n o s i; da­
ją cy  stopyiw oficersk ie wzgl. ró w n o rzęd  -e bez wzglę­
du to , czv  stopn ie tt- uzyskali w arm iach  o b cych , p i- 
si.icli jo -m a cja ch  w ojsk ow ych , czy też w  ar,r.|i p ol­
skiej pomi o  n ak azan ego  te ;m m u  rejestracji cz^ść  
o )ice ro w  zgłasza  się do ni“ ' jeszcze  o b e cn i-, cu  po 
w oduje opóz-nisnie yydau i? listy starszeń stw a o ticz- 
ó v /'re z e rw y . Z  dniem  1 grudnia 1*222 -  - z a p i j  k nu 
czyn n ości rejestrt-cy in e w f o w istow ych K r u e n o a th  
Uz ipełnień, po lym  term 'n ic  ko  ei.aar.ci P . K. U. iad -  

!*n>. h rg ioszeń  p r z y jm o w a ć  m e będą. L istą  s i .r iz e ń -  
stw a oficerów  rezerw y  będą objęci tylko ci o ficerow i*  
rezerw y, k tórzy  z g ło sz ą  się jeszcze  do  ;e j t s t  acji 
pized ostateczn ym  term inem  tj. przed  ' g  .d, ia i9 2 2 f .  
M inister S p .aw  W oskow ych  (— ) ó« srikowski ó^a. Dyw. N:
N. S . Mojsk O V. Szt. G en. L  4<552Ej V. O .g . 22. 

J^tlrztjswsk! D ow ódca O . K. Nr. VI. 4986
mmmsmmmrnmmoammmm mm  23 

Z diuicaroi „Słowa Polskiego1* poć zarz. \\\ A. Skrzyczyńgkicgo

I


